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MARSZAŁEK BALBO, 
włoski min!ster lotnictwa, 
podał sie do dymisji i zo
stał mianowany gubernato• 

rem Libii. 

Zamach na wicekanclerza Austrii 
~ostoi .,., ostatniej cliDJili udarefnnionv pr•e• 
JlrttsR,fODJonie 8~olera, fltóru Dliol ro•D11Jślnie 

doDJai tlał.astral( saD10€1iądoDJq 

pofi(j(. 
SpODJO• 

. Wiedeń, 8 listoplł!da. 
We wtorek, w godzinach południo

wych, stotca Austrji poruszona zosta
la wiadomością o aresztowaniu dwuch 
osobników, którzy zamierzali dokonać 
zamachu na wicekanclerza związkowe
go fey'a. 

Obaj aresztowani są swferami, przy· 

Wojska kolonjalne 

cz em jeden z nich pozostawał aż do 
chwili aresztowania go w ~łużbie wice
ka1I1clerza. 

Podczas rewizji os<>bistej policja zna
leźć miała u aresztowanych d<>kładny 

plan zamachu. który miał być wyko· Krążą niepotwierdzone •zreszJtą zni
nany w najbliższych dniach. Ze wzglę- kąd pogłoski, że szofer wicek?1t1clerza 
du na toczące się dochodzenie, policja Fey'a mAał rozmyślnie spOwOdować ka
wiedeńska nie udziela w tej sprawie żad- tastrofę sam-0chodo'Wą, w której miałby 
nych bliższych informacyj. . zginąć jego chlebodawca· -Kulisy wi~yty Goeringa w Rzymie 

Przedmiotem rozmów ~ą spr_awy rozbrojeniowe 
przewiezione zostaną z Afryki 

do Francji Berlin, 8 listopada. I informując go o liście Hitlera, oraz o' za ukończony. Wszystbe sity obecnie 

Paryż 8 listopada Rzymski korespondent „Berliner rozmowie z Goeringiem, ·zwłaszcza „o 'skupione być muszą dia odbudowy pań-

(t) Gtówny dowód~a armii fr~ncu- T.ageblattu" •. kome~tując fOZ!Jl?WY mi- stai:o~isku N!~miec wobec kwestyj roz- .' stwa· ~arodowi. so-::jahści zwl,aszc~a. ich 

skie~ gen. ~ey~and po~r~cit iuż ze mstra .. Goerm,g~, pisze: ,.Co .się. tyczy 
1 
broJemowych . • . I przywodcy n:aM pr~estnegac na1w1ęlk: 

sweJ podrózy 1nspekcymeJ po Afryce. 1 kwe~tJI .rozb~o3en1a, to. byna1m~1eJ me I Be~ltn, 8 listopada .. j s~ą prostotę i skron~ność w post~powa 
Gen. Veygand wygłosi! przemówienie, t pow1edzian? Jeszcze w Jaki sposob spra- Hess. za~·tępca Hitlera na sta:iow1-, mu na. ze?'nątrz oraz w prywatnem 

w którem stwierdził, że silna armja jest 
1
. wa ta _ będ;Z1~ trak.towana. . , i sku przy~odcy nac.zelnego pact1 wy· . swem zyc1?. . . 

dzisi.aj najlepszym instrumenetem za- Mussolm1 musi przedtem nawiązac dat okólrnk, zakazuJący po wyborach I OczekuJe się od wszyst1k1ch przy-

pewnienia pokoju , kontakt z Francją i Anglią aby wie· urządzania uroczystych obchodów z po- i wódców narodowo-socjalistycznych, Ż" 

W najbliższyrii czasie kilka pułków 1 dzieć ~d~ie i jaka istnieje możliwość po- wodu zwycięst':"'a _rewolucji narodow,ei: 1 wzo~em .Hitlera w. calem swem ·za~ho
w.o lsk 1kolonia..lnych wstanie przewie-1 rozumienia· 1 Hess podkresla ze okres uroczystosc1 1 wa.mu kierować Slę będ~ poczuciem 

zi~nych z Afryki do Francji na stały Korespondent podikreśla. że Musso- na cześć rewolucJi narodowo-socjali- 'taktu, dając przykład calemn narodo-

pobyt. lini przyjął wczoraj sir Drummonda, stycznej ·i ki wodzów uważać należy wi". 

1w t · „ d t · · 
w!aśJ~~~i·do%~·~l~::!~~rI~;~1~i~f.l S rząsa1ące mor ers WO na scenie 
~:ó;;w~ieg:~~0 ~~:~~~~ s;r~e;zraratio w czasie przedstawienia. - Aktor zasztyletował 2 ~Olegów 
mi.Jionów franków. 

Przeciwko aresztowanym wvtoczo
Londyn, 8 listopada. W najbardziej dramatycznym momen Widzowie nie zorjentowali się z po-

z Szanghaju donoszą o strasznem cie, whiegł na scenę jeden z aktorów ł czątku w tragicznej sytuacji i przypusz

morderstwie, popełnionem na scenie jed zasztyletował dwuch grających, poczem czając, że jest to świetnie odegrana sce

nego z teatrów. skierował broń przeciwko sobie. na dramatu, zaczęli oklaskiwać wifą-
rte zostało postępowanie sądowe 

Dzli 
ukazał sae Mr. 2, 

tyaodnlka 

CD TYDZIEŃ 
POWIEŚĆ I 

j zawiera całość doskonałej po
wieści Allan Parkera p. t. 

~r. Mortimerf 
a nadto interesującą · nowelę, 

dział humoru itd. i itd. 

Cen~ numeru 30 ar. 

N•~wg rzqd lliilero 
powołang zosionie po wgboro.:h 

cych się w agonii aktorów. 
Dopiero, gdy zauważono na deskach 

sceny strugi krwi, zrozumiano, że w 
oczach setek widzów, rozegrała się pra 
wdziwa tragedja, której finałem była 
śmierć trzech osób. 

Paryż, 8 listopada. wość - Prank, handel - Rubenach, Jak wykazało śledztwo, morderstwa 
„Le Journal" zamieszcza depeszę sprawy wewnętrzne - frick. gospo- i samobójstwa dokonał jeden ż aktorów 

swego sta!ego korespondenta w Berli- darka państwowa - dr. Schmidt, wy- zwolniony przez dyrekcję na kilka dni 

nie o przygotowaniach do reformy ad- żywienie - dr. Dare, prezes trybuna- przed premierą nowej sztuki, w której 

ministracyjnej Rzeszy. I lu Rzeszy w Lipsku - Gurtler. miał kreować główną rolę. 

Korespondent zapowiada, że trze- W ten sposób - zaznacza dziennik, Widzac rywala w przeznaczonej dla 

cia R.zesza Hitl~ra bę~zie definitywnie łącznie '!' uni.filkaicją nastąpi , faktyczne siebie roii i podejrzewając, że jego dy

ugruntowana dma 30 listopada b. roku. zespoleme Retchswehry z panstwem u- misja nastąpiła wskutek intryg obu kole 
Według wEadomości z poważnych osobionem przez Hitlera, powierzenie gów, wypadł niespostrzeżenie z za ku· 

źródeł' politycznych. skład nowego ga- bowiem narodowemu socjaliście gen. Us i dokonał strasznej zemsty. 

binetu niem~eckieg~ będzie następujący: ~ppowi. obrony. narodowej i je~ocze- Wypadek ten uczyni! wstrząsające 

Kanclerz H1tler, woc:ekanclerz - Hess! sn1e m1.anowame sympatyka h1tleryz- wrażenie na widzach którzy natych
sprawy zagraniczne - von Papen, fi- mu gen. Reichenaua dowódcą Reich- miast opuścili teatr ' 

nanse- v. Popitz, obrona nar,ado- swehry oddaje w ręce dyktatury hitle- I!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!· !!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!~ 
wa-gen. v. Epp, szef sztabu g-łówne- rowskłej ntetylko bezporednie wpły-

g0-gen. v. Blomberg, Rekhswehra- wy na dowództwo a:rmji, ale również 

gen. Reichenau, dyrekcja policji Rzeszy możność prz~ształceniia jej na swój Wykonanie wyroku 
i przewodnictwo Re~ichstagu - Goe- sposób zależnie od wan.mków wewnę

: rtng, kultura - Goebbels, sprawiedli- trznych. w sprawie „Centrolewu" 

. niebezpieczeństwo .·.powietrzne'' Warszawa, 8 listopada . 
Sąd okręgowy w Warszawie, przy

stąpił już do opracowania odpisów pra
womocnego wyroku w sprawie „Centro 
lewu". Wyrok zostanie w dniu 9 listo
pada wpisany do rejestru karnego mini

drozi AndlJi. - Siraszllwg obraz 
przuszlr.t woJng 

Londyn, 8 list0pada. 
„Daily MaiH'' prowadzi ooywrióną 

kampanię za rozbudową lotnictwa an
gielskiego· Dziś ukazał się artykuł lor
da R-0thermere. który oświadcza, że 
Anglja powinna pcJsiadać flotę powi~rz 
ną, złożoną z 5000 aer.oplanów wojsko-

! wych. W chwili obecnej Anglja jest wy· 
stawiona na ataki z ·zewnątrz. 

j Talk nip. samoloty: niemie.clcie moily; 

by w ciągu ki1!Jku giodzin zbombairdować sterstwa sprawiedliwości, poczem odpis 
LondY'll· - jego zostanie przesłany do sejmu, rady 

Aidimiirat Mal1k Ke·rr pOldtrzymu1e adwokackiej i kapituły orderów, w ktÓ
stanowisko Lor<lia Rothemiere, podlkre- rych to instytucjach i związkach skaza
ślając, że jedno z moca1rstw jest w po- ni brali jakikolwiek udział. 
siadaniu ~t:asznego ~na1la2J~u wojen- Na. skutek pozbawienia praw obywa
nego. IstmeJe substancJa chemiczna, któ- telsk1ch, wszyscy skazani zostaną wy
rej trzy krople rzuoon.e z samolotu wy- lkluczeni bądź z grona postów do sejmu. 
starczy do zatrucia cl-fow\ileika. , łbądź też z listy· rady adwoka~kiej. 
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MltOSć, ZBRODNIA i KARA 
9ensacuinu reporioi na ile okfuolngc:b 

spraw sqdowgc:łl 

2) 

'9a'łl• ~.· ~ pr~ed S8i.'U&.I• ~ni· iq. dron ułanów. Robotnicy barykadami za„ przyszedł ty, zbrodniarzu i dla kupki 
8&I • ._, ~ ~ U ~ „ gradzają im drogę... marnych banknotów przeciąłeś pasmo 

Jan Malisz jest jednym z tych, któ- tnoich dni!... Radź przeklęty na wie. 
Kat Braun zaczął powoli, jak gdyby Na bruku lśnią kałuże krwi... rzy podnosili karabin przeciw polskie- ki !.„ . 

od niechcenia, wdziewać biale rękawi.-1 Po dalekościach snują się srebrne mu żołnierzowi... Wtedy też poraz A para skrwawionych staruszków, 
czki. szyny, a pociągi rozbiegają się po świe pierwszy zetknął się z władzami poli- małżonkowre Suesskindowie - trzy. 

Biel ich byla jedyną jaśniejszą pia- cie. cyjnemi. maj8,c się za ręce, kiwają roztrzaskane. 
mą, jaka padła na szarość więziennego W jednym z wagonów siedzi ma- z zaułków podwórza więziennego, mi głowami: 
podwórza: reszta była ciemna, posępna lutki Jaś ... Tuli się do matki i pyta: z mroków nocy, z poświstu wiatru WY- - Byliśmy starzy, nikomu nie za-
1 ponura. - Dokąd jedziemy, mateńko? tanjają się nowe widma, cienie i defilu- wadzaliśmy. Wierzyliśmy, że w spoko-

A już najbardziej posępne były oczy - W świat, na tułaczkę! - 'odpo- ją przed oczyma delikwenta. ju dokonamy dni naszego żywota ... I 
Jana Malisza. wiada mu matka... Wspomnienia oszustw i kradzieży ł otoś przyszedł ty, zbrodniarzu i zamór-

Po chwilowym ataku strachu, krwa- I zmienia się przed jego dziecinne- zjawy koryntianek, z którymi spędzał dowaleś nas bezlitośn1e ... Bądź prze. 
wy przestępca zdołał sie nieco opano- mi oczyma miraże niez.nanych miast l noce na szalonych hulankach. wyrzuty klęty! .. 
wać. Znów zwyciężyła w nim jego a- krajów: puszta węgierska, szerokie rin sumienia za popełnione czyny otaczają Malisz pojął ogrom swoJej zbrodni. 
ktorska brawura. Grając przez cale ży gi Wiednia i słoneczność Bukaresztu .... Malisza natrętnym korowodem. Zrozumiał, jak straszna kara musi go 
cie zagrał i .teraz w minucie śmierci, o- Aż wreszcie dobry, najlepszy pociąg I w tym chaosie zgnilizny, mroku i spotkać za popełnione czyny, kiedy, za 
statnią najwspanialszą swoją rolę: juna- zawozi chłopca z powrotem do Ojczy- zła są pedynf:e dwie postacie, świecące sekundę> może, stanie przed Majest~-
ka, który kpi ze śmierci. zny: do Krakowa. . promiennym blaskiem: matka i żona. tern Najstraszniejszego lecz i Najspra-

. Lecz oto porywały go już mocne ra- Mały Janek chodzi do szkoły. W - O, Marylo! - wołają w nim wiedliwszego Sędziego! 
miona pomocników oprawcy, a kat klasach panuje zapach kredy, a na po- wspomnienia długich przechadzek po Ogarnęła go nieludzka rozpacz.„ 
Braun zdecydowanym ruchem założył dwórzu odbywają się najdziksze harce, wiosennych plantach, sentymentalnych Lecz w tejże chwili cudowną iaka.ś 
mu na szyję pętlę. · zabawy i gonitwy. rozmów i najgorętszych pieszczot. mocą umierającego przez grube mury, 

Malisz poczuł na karku ostrą szor- Koledzy malca bawią się w zbójów _ O, Marylo! - woła coś w du- przez parę ciężkich bram, usłyszał 
stkość sznura... i żandarmów. Janek jest naturalnie her- szy Malisza, który pragnie w ostatniej szept modlitwy swojej matki klęczącej 

Cała odwaga, brawura i fantazja o- sztem bandy rozbójników. Jest wspa- chwili wyczarować postać najdroższej. przed więzieniem. 
puścHy go w jednej chwili. Krople zl- niały jak sam Rinaldo Rinaldini, a wy- Lecz próżno szamoce się w ostatnim Nagła jakaś nadzieja rozjaśnHa osta-
mnego potu zaper!Hy się na jego twa- kwintny jak Arsen Lupin, dżentelmen- wysifku jego mózg. tnią myśl grzesznika. 
rzy. Usta rozwarły się w przeraźliwym włamywacz. Zamiast Maryli wyłaniają się z mro- - Boże bądź mHościw mnie grze-
półokrzyku. Oczy stanęły w stup. A czyż i potem, kiedy dorósł nie ba- ku pamięci trzy straszne, najgroźniej- sznemu! - szepnąf w duchu. chwiejąc 

I oto w ostatnich sekundach życia wil się w dalszym ciągu w paryskiego sze postacie. się już w powietrzu: kat bowiem w tej 
przedefilowały przed jego rnętnerni źre apasza? Malisz poznał je i cofnął głowę w same i chwili mocnym ruchem zerwal 
nicami półzatarte wizje i dawne wspo- S . t . . b d .. tył,.. z pod jego nóg oparcie ... 
mnienia... erce Jego s aie się coraz ar zieJ Lecz one idą ku niemu z wyciągnię- Sznur naprężył się. Bezwładnie w 

•.• dziksz~, oczy tęsknią coraz więcej za temi ramionami posępne i ponure. ostatnich podrygach wisiał na nim trup 
Jest znowu małym chłopcem. Na przedziwną przY_godą. . Trup listonosza Walentego Przebin- Jana Malisza. . 

ulkach Belgradu pękają granaty I szra- . A. przygody 1 zł.e zda!zenia rozkwl- dy kroczy na czele. Twarz ma koszmar Kat Branu zdjął powoli białe ręka-
pnele. Wokoło padają ranni i zabici. ta1~ Jedne po drugich, niby Koszmarne nie zbryzganą krwią, oczy pałające. wiczki i cisnął Je skazańcowi pod 

Przejeżdża furgon zapełniony tru- kwiaty zła. I - Byłem młody. życie stało prze-1 nogi. 
pami. Nogi i ręce zmarłych zwisają z Ulicą Dunajewskiego i Basztową w demną otworem, świat uśmiechał się . . (Dalszy ciąg Jutro). 
wozu... pamiętny dzień listopada galopuje szwa do mnie - szepcze widmo. - I otoś 
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„ !1ru•una · „ Odclata głowa legendarnego bandyty 
„I\ może ten czwarty I "' . 

Pan I. KK. w Ludwikowie. Powieś~: . POCh.OWana ZOStafa . prźez Wierriycli~ przyjaciół 
którą Pan napisał niech Pan prześle dla na n1'edOSłt:t.pnym UrW'ISkU 
oceny do redakcji tygodnika „Co Ty- ~ 

~~1~1i ~k:l:ś~;·~ ~gg~~.p~~;~~~~s~ ::~ '1ofl ~1ainnl o§totni ~6ó1· - ron1ontufl lureiflł 
godniku wydrukowana. J li&' 'Ut 

1'-Uodziutka Lala z Trzebini. Na od- W Smyrnie w Azii Mniejszej glo-1 śmierć. W biały dzień uprowadzał bo. ska, znaleziono podziemny korytarz, wy 
1egłość nie poradzi Pani nawet lekarz. śne byto imię Kirdżali'ego, zbója - her- gatych mieszczan w wertepy górskie, żłobiony spływalącą wodą 1tórską. 
Prawdopodobnie jednak cierpi Pani na szta a zarazem bohatera. Otaczał je żądając bogatego okupu. Gdy w ozna- Kirdżali znów uszedł ze swymi to. 
chroniczny katar, który równocześnie nimb wodza niezwyciężonego dzikich czonym czasie rodzina okupu nie skła- warzyszami, niebawem napadł na mnief 
powoduje czerwienienie nosa. Niech synów, dzikszych jeszcze gór i lasów dała, otrzymywała upomnienie w po. szy oddział wojska i wyciąl go w pień. 
się Pani uda do lekarza, który postaw! matoazjatyckich. staci ucha lub palca uprowadzonego, co Pasza zażądał z Angory dalszych 
dokładną djagnozę i rozpocznie kurac~. W tych dniach dosięgła niezwycię- było nieodwołalną wskazówką i mówłw posiłków. Przybyły jeszcze dwa noWt9 
Mam nadzieję, że jest to sprawa przeJ- żonego bandytę ręka sprawiedliwości, ło wyraźnie o losie widnia. I nie bylo bataliony wojska. Te zarządzenia nie 
ściowa, która po pewnym czasie minie Kirdżali uległ przemocy I padł z bronią wypadku, aby bogacze odmawiali wy- przeraziły jednak bandyty. Rozpoczęla 
bez śladu. Trzeba się jednak leczyć. w ,ręku na placu boju. Wraz z nim ze- płacenia nałożonego na nich okupu. się znów okrutna walka partyzancka. 

Pan Władysław S. w Łodzi. Na sze?l z.e świata ostatni zbói. - romantyk, I Pieniądze zebrane z okupu, używał W połowie września bieżącego rt'· 
szczęści e projekt pańskiego wyjazdu do uwielbiany przez górali 1 prosty lud, I na . zaopatrzenie swej bandy i ulżenie ku stoczył Kirdżali zwycięzką walkę z 
Legji Cudzoziemskiej nie będzie mógł cz~zo!1~ i kochany, przez w!adz.e ture. doli biednego ludu. Mając wszędzie jednym z oddziałów wojskowych, lecz 
być zrealizowany, chociażby z tego ck~e sc1gany, postrach kupcow 1 boga.

1 

swych P.Owierników, nawet w urzędach ścigafąc uchodzących wrogów, wi>adl 
względu, że władze francuskie posta- czow:. . . . skarbowych, byt doskonale poinformo- w zasadzkę. 
nowiły znieść Legję Cudzoziemską i Kirdzah pochodził ~.prostego ro- wany o stanie majątkowym każdego Otoczony ze wszystkich stron, 00• 
nowe zapisy nie są przyjmowane. Czto- du, z prawdziwej dynastii zbóJeckieJ, pa wybitniejszego mieszkańca wilajetu. konywat cudów męstwa. w końcu je. 
wiek, który nie lęka się perspektywy nującej niepodzielnie w urwistych I nie- N' 1· Il ść b t ś -. dnak uległ przygniatającej przemocy t 
spędzenia pięciu lat w prawdziwem dostępnych górach i lasach wilajetu iez iczo.ną o . razy Y cigany, 
piekle, jakiem jest Legja, przy wytęża- smyrneńskiego. Przed dwudziestu laty. otac~any przez po.hcfę, ranny, a nawet padł śmiertelnie ranny. 
jącej pracy pod palącemi promieniami ojciec jego również zginął z rąk policji. U\ya~ano g? za me~os~zyka. \".'rogo. Rozbitki bandy zbójeckiej przebiły 
s łońca, nie będzie się· lękal również po- Kirdżali liczył wówczas 12 lat. w1~ Je~o tnumfowah, ciesząc się . ~e się przez pierścień wojskowy uniosły 
szukiwań pracy, które napewno w zna- Wkrótce zasłynął daleko i szeroko, śf1.11erc1 bandy~y, gdy tymczase.m niby z sobą jako relikwJę głowę wodza. 
cznie szybszym terminie, zostaną uwień jaiko nieubłagany mściciel krzywd ludu w1~mo z za~w1a~6w ukazYWał się nagle Lud wiejski i górale wilajetu strtyr„ 
czone pomyślnym rezultatem. oraz wróg i tępiciel przedstawicieli w 1~h gron~e, s1eJąc śmierć . na_okół. W neflskiego sprawili swemu władcy Im. 

Panna Ryska z Lodzi. „Znam trzech władzy sułtańskiej. Stawa jego rosła z tycłi ustawicznych. walkach ginęli mu ponujący pogrzeb Głowę Klrdżali'ego 
chłopców z których każdy mnie kocha, dnia na dzień i w miarę tego powięk- towarzys~e, ale na ich miełsce oowoty- ~~:i~k~~no na niedostępnym szczycie 

wszyscy trzej jednakowo mi się podo- szala się liczba jego zwolenników. wal drugich. . ••••••••••••••• 
bają i nie wiem którego wybrać". Dro- Wkrótce stanąt on na czele bandy Wreszcie obecny rząd turecl\i nosta 
ga panno Ryśko, jeżeli serce nie wska- złożonej ze stu kilkudziesięciu zbójów, nowlł zlikwidować raz na zawsze ban. 
zuje Pani wtaściwej drogi, to najwidocz ślepo wykonywujących jego rozkazy. dę Kirdżati'ego. W.ysłał do Smyrny ~o
niej uczucie Pani jeszcze nie dojrzało Kirdżali zorganizował swych zbójów na wego naczelnika 1 trzy bata!Jony pie. 
do decyzji i należy jeszcze trochę po- sposób wojskowy. Odbywał męczące choty. Za głowę, herszta wyznaczono 
czekać. Ponieważ wszystkich trzech ćwiczenia, wprawiał ich w użyciu bro- nagrodę w kwocie 10,000 prnstrów w 
nie może Pani jednocześnie poślubić, a ni palnej i w ręcznem spotkaniu z kin- zlocie. Rozpoczęła się obława. 
żaden z nich, zaletami swego serca czy dżatem w ręku. Po kilku dniach nieustannej striefa.
umystu, nie zdolaf wywrzeć na Pani Banda byta w ustawicznem pogoto- n!ny nakazał g?ównodowodzący atak ze 
głębszego wrażenia, musi Pani sarna wiu. Nad głowamt fandarmerll tureckiej wszech stron. Zdziwienie a jeszcze wie
rozważnie rozejrzeć się, rozpatrzyć za- I urzędników skarbowych zawisła„. ksze osłupienie ogarnęło atakujących, 
!ety każdego z nich i czekać aż te za- gdy ze strony zb6jów nie padł ani )e
lety obudzą w Pani żywsze tętno serca. dynym, wybranym nie będzie żaden z den strzał. Wreszcie dotarto do szczytu 

A może Panno Rv.śko, trzeba bo- tych trzech tylko jakiś inny - czwarty. i -- dziwc - tnaleziono prótną kry. 
wiem o wszystk!.~m J.')amietać, tym 1e- I to przecież możliwe.... <iówke. Po pilnem przeszukaniu urwi„ • 
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ewizia procesu -Maliszow.ei H~to~J;~
6

~~ złotówk~ 
Historja pewnej znajomości 

Co oświadczy li „Expressowi" obrońcy skazanej.-Ma- Panowie: Jan Wnurkowskl i Tadeusz Kaczor 

liszową przewieziono do szpitala więziennego.- ~~:t~~~:1:r:r:da::~0z::::~~: b:
1
!1e:a wty::~ 

Ob ' db d • k · f • nym kierunku - do Sądu Okręgowego. Obal roney o ę ą z nią on erenc1ę. Jechali tam w tym samym charakterze - śwlad 
Kraków, 8 listopada. 1928 k a.rt 29 d k' dó d . . l t l'woścl ków. Zresztą panowie Kaczor i Wnurkowskl do 

marca . . ro u w . . . ;°'Puszc:a j · m t wn~, . gzdyz n!e ~ e~a wą p I n.n.: chwili znalezienia się na tylne! platformie sió-
Wystąpienie adwokata dr. Aschen· wzn?w1~me pro7esu 1 WVfaz!1ie pos a- ze s !in. Je~ rowia .o eb~o czasu 6t'~ demkl nie mieli wzalemnego zaszczytu osobiste! 

hrenner:i i dr. Warenhaupta o rewiz.k naw1a, ze w razie wznowiema, po raz prawi się 1 przypomm so 1e ona w W-
procesu Ma.liszowej została w dniiu drugi sprawa nie może być sądzona w C'las szereg szczegółów zajścia. Wresz znaJomoścl.i 

1 
·ć 1 t d s zegól 

wczorajszym definitywnie postanowiono tirybi·e doraźny!ll, lec,z przed sądem cie Obrona będzie mogła przedłożyć A przelc eł 1~ zna domos 
1
n e r~ no, ze biel~ 

Współpr1:1c.own.i.k „Expressu !lustrowa· zwykłym, nowy materJał. którego nie zdołała ze· nie. idY est stopa owe z mno ręce gra 
nego" zwródł się do adw. dr. Waren· W TYM WYPADKU PRZED SĄDEM brać w trybie doraźnym. podczas wyJmowanla dwudzlestop!ęcio-g.ros~o-
haupta, który oświadczył co następuje; PRZYSIĘGL YCH. - Kiedy panowie wniosą prośbę o szowego honorarium za bll~t tramwalowy. Dziw 

- Odbyłem konferencję wspólnie z Te dwie . zasady pozw<>lą r<>kować rewizję procesu? . nym trafem, a !raf Jest złosllwą istotą, obal Jed-
dr. Aschenbrennerem, i postanowilismy nadzieje - mówi adw. dr. Warenhaupt _ W najbliższych dniach. doocześnlle wy1mowall pieniądze i obydwu ró~ 
niezwłocznie nadać bieg tej sprawie, - że p~śba, którą wniesiemy, zostanie Zkolei zwróciJ.iśmy się do adwokata nocześnle upadła ~oneta na ziemię. Znalazły się 
Prośbę o rewizję pr<>cesu do Sądu Naj- uwzględniona. Zaistniały bowi~m nowe Aschenbrennera który oświadczył wfęc dwie monety. Jedna dziesięciogroszowa. a 
wyższego wniesiemy wspólnie i wrazie okoliczności, które ni~ były znia.ne try- nam że jest naflepszej myśli iż prośba druga złotowa. Która do kogo uprzednio nale· 
jej uwzględnienia będziemy wspólnie bunałowi orzekającemu o re~izję procesu będzie uw~ględniona. tała, to Bóg wte I sąd rozsądzi, w każdym ra· 
bz:o,nić <>skarżonej, Jest to oświadczenie Marii Maliszo- Oświadclyl też. że dziś odbędą wspól· zie obal rzucili s!ę d dol zło~tkoweld ~oi"e~y, 

- N a jakiej podis.tawie będzie wnie- "':ej: ztożone. w obecności przedstawi~ ną konferencję i rozmowę z Marją Ma- wzaJemcnle przbesz~a za ąol so 
1 
e dw po In es e~:. 

siooa prośba o rewfaię 'P'l"Ocesu? c1e!J władz, ze rewolweru w rękach ·nie liszową. o oso a su: przy w.an a o mo ego z 
- Na z.asadme ogólnych przepkiów miała, do nikogo nie strzelała a zezna- Powyższe ośwjadczenie obrony cisza - pierw~:~ po7~edział pa~ć Kaczo~. 1 • 

o w.zn·ow1emu pootępowaITTiia kairnego ła tylko tak dlatego. wzbudzi niewątpliwie wielkie zaintere- - Rzeczyw c ~ w zę .• że gos ewen ua me 
sądowego można doipuścić do rewizji PO NI EW AŻ CHCIAŁA ZGINĄĆ sowanie. O ile Sąd Najwyższy zarzą- ma ochotę na mo1ą polsk~ monetę, takim pra· 
procesu, o Ne ~flosz~ podade n·owe WSPÓLNIE z MĘŻEM, KTÓREGO dzi rewizję procesu - srrawa będzie wem może być ciężko przegrany - replikował 
okóHczności, ktore me były znane try· BARDZO KOCHAŁA· skierowana przed sąd przysięgłych. ll3n Wnurkowskl. . 

1 bunałowl 0!iZekaijącemu, a gdyby były Ponieważ na tych zeunaniach opie- Obecnie gdy Maliszowa zdecydowała - Nlemożllwość'. - zaśmiał 5 ę szyderczo 
z.nane, to miałyby wpływ na treść wy· ! ral się wyrok skazujący - zrozumia- się już mówić całkowitą prawdę. pro- pan Kaczor - czyh osoba nie ma czasem ży· 
r<>ku. 11 · · · t lk · · I d t b d · bf •t • czenla wziąć w ry)a. _ . e, ze zm1em o ca ow1c1e pog ą na ; ces en ę zie o 1 owac w szereg re-

P?n:i-cLto roziporząd.zen'11e Prezydenta : sprawę. Ponadto będzie mogła teraz i welacvjnych, nieznanych datąd momen- Takim prawem zmuszony będę skrzywdzić 
RzpliiteJ o sądach doratnych z cLn~a 19 I ze , d d tk P • S _ I tó gościa publlcznie słowem I wykształcić odpowie 

znawac 0 a owo 1..-Ugenia uess w. dzialnle. Weźmiesz łapę galarowy łatku od cu· 

Zamordował brata i szwaglerk~ 
przy pomocy syna. -W wyniku pościgu-potwornych zbrodniarzy aresztowano 

w lesie.~ Mordercy staną przed sądem doraźnym 
Wllno, 8 UstoPada. 

Onegdaj w godzinach porannych, 
wojewódzka policja śledcza powiado

miona została o okropnej zbrodni popeł
nionej w miescowości Usza, gminy kraś 
weńskiej, powiatu mołodeczańskiego. 

'Jak wynika z nadesła111ej relacji prle 
bieg wypadku był następujący: 

Pomiędzy stałym mies1ik ńcem 
Uszy, Piotrem Witkowskłm, a jego o 
d1Jiesięć lat młodszym bratem, Mi
chałem, zam. we wsi Zahojniki, ciągnął 
się zatarg sądowy o podział ojcowizny. 

Z biegiem czasu zatarg ten ·z;aostrzył 

się i stosunki pomiędzy braćmi bvłv nie, gdzie, po upływie godziny, nie 
bardzo naprężone· odzyslm!ąc przytomnot cl. zmarł. 

. . , . . Obydwaj mordercy, po dokonaniu 
OnegdaJ pomiędzy bracm1 wynikła swego czynu, zbiegli do lasu. W wyni

na te;n ~le ostra sPrzeczka w wyniku, ku zarząd zono pościgu, zatrzymano 
któreJ Michał. porwał nasde kołek i. za- ich późno wieczorem i pod silną esk<>r
dał nim brat~ swe~u kl.l~a uderzen w !tą odstawiono do. więzienia powiatowe... 
głowę. W ~eJ sameJ chw1.li ot;Jecny ~rzy go w Mołodecznie· 
te~ Yl! M1c aJa 19-le ni WU~elm idąc Wobec tego że Michał iWitk9 ski 
z~ prz rade!'ll oka: r wniez po_rwar I zdradza objawy choroby umystowef, 
kołek I zadał nim cios głowę zonie zostanie on przewieziony do Wilna ce
Piotra. która pądła odrazu martwą na I Jem przeprowadzenia ekspertyzy psy-
ziemię· ch)atrycznej, 

P~ra ~tkowsklego przewieziono Dochodzenie orowadz<>ne jest w try. 
w stanie ciężkim do szpitala w Kraś- I ble doraźnym. 

dzego dobra czytl Już pogotowie ma zależ· 

dzać? 

Pan Kaczor nie czekał na dalsze oświadcze
nie pana Wnurkowskiego, lecz zaaplikował mu 
.1wyclsk" na plecach i poprawił „blachą w czo· 
ło". Pan Wnurkowskl miał Jeszcze tyle przy. 
tomuoścl, że mógł jeszcze odpowiedzieć ,,by· 
klem w brzuch" i sięgał Jednocześnie do kle· 
i:zent w spodniach. Ale tramwai Już stał I pan 
postornnkowy znalazł się z notesikiem w r~ku. 

Wkrótce Jest przewidywane spotkmle w są
dzie panów: Wnurkowskiego i Kaczora Już po
znajomionych. Tym razem malą stawać w cha
rakterze oskarżonych, za zakłócenie spukoJ11 
publicznego. f AT. 

· Służąca skazana na 6 
miesiecy wiezłenia 

za zara2:enie chorobą weneryczną 
Warszawa, 8 listopada. 

(B) Przed sądem Okręgowym war-wy buch gazu S'w1etlnego W Poznan1U ~~~:~~i~ :~::żaet~w:;~rob~y~en~~~~:~ I I ną. Jest to drugi tego rodzaju proces w 
Polsce, wszczęty na podstawie nowego 

Pieć osób - doznało dotkliwych poparzeń.~Udzielono im pomoc·y lekarskiej t~~~e·~~~zatar~::eitę~~~~a !rz~z~~~rjl 
Niie zwra,cając uwa.!!i na ewenfaialne sitopnia. art.1245. Poznań, 8 Hstopada. 

.W kamieniicy przy ul. W&er2;bięcine 
Nr. 51159 wydaaył się krutasitrofaJny wy 
buch gaizu świiiet.lnego. 

D~orczynii domu, :poczuwszy ulaJt· 
m1adący S!iię gaz, obu&.iiła mie<SIZlka~ące w 
ty.eh Slaanych wt.eryniach mał.teńsitwo 
Berinardów, właścicie.ti s'kile;piu koł01I1~al· 
neigo. Kńitka osób pr;z;yłączyło sd.ę jesz
cze ponadto, abv maletć źrócl/ło, skąd 
ulaJtniia się gaiz. 

niebe~iec.zeństwo, całe towa.rzystwo I Ofiary w s1anie groźnym p.t'lze"l;ie· ak wiadomo, stary kodeks karny 
udało się do piwnic z płonącą świecą. 2'.iono do szpi.tala miejskieJ!o, resztę po- nie P.rzcwidywał ścigania tych prze-

d l stęps-tw i dopiero nowoczesne ustawo-
W tej chwii11 nc't~romai zony ws~ute1!< 1 scZJkodowa.nych zo&tawhmw na opiece da.stwo karne wprowadzilo paragrafy. 

pęknięc.fa rury gaiz, zetknięty z płomie- I domowej. chroniące zdrowie ludzkie, przewidu-
niem, eksplodował. I Od wyibuchu popękały ściany piwni· 

Sk.uteik wyibuchu był st.raiszny: pięć cy, zaś sklep Be.rnardów został całiko- jąc kary dla sprawców zarażenia. 
OIS·ób, o.diniioJSfo dotkliwe poparzenia, w wicie z,demo·IowMly. Na mie·isce wyip.ad· Na lawie oskarżonych zasiadla slu· 
Łem lrenia MafosZJka, Francis.zek Ber-1 ku przybyły 2 pogotow~a ra<ttmkowe. żąca bez pracy, H. O., oskarżona przez 
nard oira.z ż0tI1a jego, Władysława - W"""'adek wywołał nie-słychane wra- niejakiego L. N· o zarażenie złośliwą 

11:' chorobą weneryczną. 
doz.tHl!lii. ciężki.ob popa.ruń Ł!l"Zec~e~~ żenńe w całej diz.folnicy. Sąd okręgowy wymierly oskarżo-

Krwawa rozprawa nożowa. pod Piotrkowem 
nej karę. 6 miesięcy więzienia. zalicza
jąc jej areszt prewencyjny na poczet 
odbycia kary. 

Part ja faszystowska Wialokrofnie karani złodzieje poranili rzekomego donosłciela. -
. Główny sprawca skazany na z lata więzienia 

. Piotrków, 8 listopada. 
W drugi dziiień świąt Wielkiej-Nocy, 

Wef>oło było w Nowem M.ie§oi.e. W po· 
dwórzu goopodar.za, Anton~ego Głowa· 
oza, odbywała się zabawa przy udziale 
kHkudz1esięciu mężczy.zin i kobiet. 

Wśród gości zina.ijdiował sd.ę Józef 
Mariki.eta oraa; oowń.eozllli jego Wl"O~wie 
Anitioni W agenknechit, bracia: StacisłiaJW 
i Kazimierz Szwaijdia, Wład'}'6ław Pod
siedlilk i inni, wi·elOikrobme iuż kairam za 
kradzieże. 

Wszyscy oni ~sięgli kTWawą 
zemstę MaJ1'1kiecie, gdyż uwa.żaLi go za 
„kapusia", t. j. t:alkiiego, który o ka~deij 
ich kradzieży mekLował policji. 

Krytycznego drn:ia Wageniknecht, Pod· 
si.edlik, Szwa.jdowie i Marczak, posfano 
wiJi ootateczn~.e roziprawlć siię z rze.ko
mym donosi·i::iielem. Rozipoczęli biiciem i 

obl"Ztlcaniem Mairkiety kaaruienfami, a 
gdy n.a.padnięty usiiłował ucie<: cLo domu 
dopaidł go WagenJmecht i rozpruł mu 
n<>żem brzuch. 

.W międizycz.a.sie, rona Ma.rlciety -
Bronisława, wiidiząc grotną po6tawę Wa
gooik:nechta, rauciła siię na niego, by wy 
d'Wlać mu z ręhl nóż. Do Marlcief:o'Wej cLo 
hi·egł.a wtediy fana ~rys2'!ka, Matjanna 
Wagen1kn.echtowa i wyrwaJ!lemi z płota 
szta•chetami poczęł·a ją bić po głowie i 
pleca,ch. Mat11detowa padła na ziiemię.
Doleoiał wtedy do n~.eij PodsiiecUilk i no· 
żem kuchennym 

ugodził ją w głowę. 
S'P'rawcy krwawei awantury zostali 

aresztowa.ni. Raami Markie<towd.e, odwie 
zieni zostali do szpiitaila. 

Epilo.g teij sprawy rozegrał się obec· 
nie p.t'lzed są.dem okręgowym w Piotrko· 

wie. Rozipr:awd.e pI1zewodni-ozył wk·eipcre· 
zes s. o. sędlz11a Michalewski w asy~ci-e 
s. s. Kędziel'Skiego i Naanysfo.wS1ki.ego. 
Oska.rtał. p. prokurator dr. Sailomon. 

Na ławie osikad . .ziasiedlii: A. Wagen· 
knecht, Kaa:. i Stan. Szwa~dowde, Maaijaai 
na Wa•ge.Il!knecht, WaWtrzymec Ma.rozak 
i Właidysław Podsied:ljjk, 

Wszyscy oslkiarżenii. pl'zyimtald. się cLo 
za.rzucam.ego 1m pl'IZestępstwa. Po zamk. 
n.i.ęoi.u prirewodu sądow* i pl'IZl0DlÓ\Vie· 
niiiaich siiroal, sąd wyndósł W')'lr'O(k, mocą 
którego lmiiiojator całego ZJaJjśda, Wagen
foniecht, skaaany z.ooitał na 2 lata więzie
nia. Mairc.ziak na 1 rok, Stan. Szwaijda nia 
10 miesięcy wię.z,tenńa, Waigoolmechtowa 
i Podisioed!lilk n·a 8 miesięcy wię.zie·niia 

każdy, oraiz Kazdmiwz SZW1aida na 6 mie 
sięcy więzieind.a. 

powstała w Hiszpanji 
Madryt, 8 listopada. 

(t) W Madrycie utworzona zostafa 
pal!'tja fasżystowska, która nosi nazwę 
narodowo - syndykalistycznej partii. Na 
czele ruchu faszystowskiego stanąt syn 
byłego dyktatora hiszpańskiego Primo 
de Riviery. Faszyści hiszpańscy pro
wadzą ożywioną agitację szczególnie w 
centrach miejsikich. Po opanowaniu 
miast zamierzają oni rozszerzyć swą 
działalność również na wieś. 

Wiedeń, 8 listopada. 
(t) Arcyksiążę Maiks habsburski, brat 

ces.arza Austrii!, Karola, otrzymał ze
zwolenie rządu Dollfusa na powrót do 
Austrii. Przed udzielenjem mu zezwo
Heni1a, at1cyksiążę Maks musiat podpi
sać deklarację, w kt6rej stwierd za, że 
poczuwa się do lojalności WDbec repu
bUki austriackiej. 
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Humorek 
Uie~amowia l~ro~nia w mien~anin a~wo~ata 
Trup w szafie. - Brak wszelkich śladów 

~-~~ 
!Ił_,} hf'!!!_ięjó' "--

(V .uleście panuje tyfus brzuszny. W pis- W miesz.ka.niiiu znanego Rdiwokata wnętirza sz·afy, w ktMei tJkwił zma.rły w __. _ ~· _ -
nrnc'.1 ukazują sję napisy: „Nie pijcie surowej lo111Jdiyńs1k~ego dr. Mortiimera, dokoniano skurcwnej, nawpół z.giętej p{)zycji. 
wody!· Pan Matołeczek bardzo się przelmu!e stirasizbwego odlkrycia, które poprosmu Za.alairmowane natychmias1t władze Bąa.az"' ~n·ną'' 
chorobami i ściśle stosuje się do wymogów w,ziburzyło ()pimję publiczną sitoHcy An- śledcze stanęły· wobec zaiga.dlki, albo-,. u n i 

higieny.. gijii. wiem n,a oieile z.ma.rłego nie znalez.iiono nli: W 5 . SU(I~ a zos Lt.niesz 
- Pan pewnie nie pije surowej wody? - Gdry pr.awinńik, odiznia.C1Z1ający się dużą żadnych o.z.na;k kioreby wskazywały w j "'}i ~ 

zwraca sio doń przyjaciel. IP'Ul11ktua1nością, nie wychodiził przez ja.iki siposób z.ginął Mort~mer, ani też niie . ·gwiazdą filmową ••. 
- Broń Boże! - odpowiada Matołeozek - dłi.Wsizy czas z.e swego pokoju, oczekują- było w pokoju żadnych śladów, na pod· I (lu) Il.! młodych dziewcząt marzy ~ 

Na!picrw gotuję wodę przez kwadrans, potem ca z,e śni1rudaruiiem cónka aidwokala, przy· stawie których możnaby wpaść na trop karjcrze filmowej? Otóż jest pewny 1 

przecedzam przez watkę, potem wciskam odro- pUiS!Z>CZla~ąc, że Oljicie1:: z.arspał, poleciła słu moirdercy. niezawodny sposób na zdobycie powo-
bin~ soku cytrynowego.„ żącemu, aiby enengiczn~e z.aipukał clio Moird ten, p0<pełnL0111y w &zczególn.ie dzenia· 

- No, a potem?.... c:Lrzw.i syipialni. za,ga:drkowych okoHcznośdach, o~oczony Nawet w dzisiejszych kryzysowych 
- A potem wylewam to świństwo I idę na Kol:arta1niie poz.ostało bez skutlku, wo- ::lieprzenilkniooą taiemniicą, stanowił te- czasach Mae West, nowa gwiazda Pa-

bec cz.ego lokai z.arj 1rzał przez 01kni0 cLo mat nieustMlttlych rozmów we ws:zysrt· ramountu jest żywym dowodem slusz-botnbk~ nlu"'-. 

** * • dllna Leon:au1a 12le zna się na wielskich 
stosunkach. Mimo ii ma lat 15 nie była Jeszcze 
nnl razu na wsi.. Dopiero po.raz pierwszy wy
fecbała na wieś w ubiegłym tygodniu... Ciotka 
właśnie opowiada lei: 
~ - Wiesz, na)ładnielsza krówka oeieUła mi 

się... Ma takle śliczne cielątko ••• 
- - Tak? .•. - pyta panna Leokadia - A cz.y 

ona sama le karmi? ,. 

*• * Kasjer bankowy zampkał lui kasę I za- I 
mlerzał udać się do domu, gdy nagle do okien- i 
ka podeszli dwa! panowie w maskach z rewol
werami w dłoniach I zawołali: 

- Ręce do góry!„. Dawaj pan pieniądze!„. 

"'.asJer bankowy -zamykał Już kasę i za
strachu I zapytał przerażony: 

- W bi ... bl •.. bilonie, czy ban„.banknotach? 

** * - Pan Adam kupu)e dla żony prezent. Cu-
downa torba z krokodylowe) skóry. Po zapa
kowaniu torby pan Adam zwraca się do sprze
dawczyni: 

- Czy pozwoli ml pani zadzwonić? ... - I 
zdejmu)ąc słuchawke, mówi dale!: - Hallo! .•. 
Czy to ty, trutenko?.„ Tak, to Ja... No, co 
słychać w domu?.„ W porządku •.. Swietnie„. 
Wiesz, kupiłem cl prezent... Torbę krokodylo
wą.„ Właśnie chciałem się dowiedzieć, czy 
mam Ją zaraz zamienić, czy ty lui to potem 

położonej na parterze sypialni. Stwier- kich ·sfera.ich 5''P?łeczeństwa. ności powyższej teorji. 
d:zM wówoz.as, że posłani1e dr. Mortimera Rozwnkłaniłe tej jedynej w swym ro- Mae West jest inna· Ma twarz, figu-
jest ni1en.a.ruszone. Aby się przekonać, w dizaju zagadki przyn06i ostatni, 24-y nr. rę, ruchy nieprzypominające żadnej o-
ja1kim ubraniu wyszedł aidwo.kat z domu tygodnika „C.T.P:" („Co Tydzień Po· becnie modnej aktoi:iki. 
i wywnLo.skować ewentua1n1e z tego, do wieść"), zawierarjący powieść Allana 1 Przeaież dotychczaso'\ve s!awy fil-
kąd udał się jego pracodawca, lokai zaj- ,Pamkel"la p. t.' „Sprawa dr. Mortimera". mowe zyskiwały rozgłos i pieniądze 
·r.zał clio srzafy, gdzi.e z naiwy,ższ.em prze-

1

. Prócz po;wiieści numer z.aw1era intere-su- tylko dzię·ki temu, że miały indywidual
ra,żeniiem uj.rz.ał zwł·oki Mortimera. Cia- jącą nowelę, dziiruł humoru, rozrywki u- ność. 
ło byio z ru~ezwykłą siłą wciśnięte do my.sł.owe i t.d. N. Charle Chaplin wprowadziił nową 

technikę gry, Harold Lloyd zrobił kar
j,erę tylko dlatego, że był śmieszny wte
dy, kiedy chciał być poważny. 

Mae West z.robiła kaderę d:Latego, 'PROGRAM ROZGł.OśNI LóDZKIEJ 18.00-18.20: Od<:zyt. 
POLSKIEGO RADJA. 18.20-19.00: Muzyka lekka vv y'l!:-o.naiwcy: 01-. że 

śRODA 7 listopada 1933 r. ki-ootra ja.zzowa Tea1ru , Cyganeria" pod 
7()()-7.Q5: Sygnał czasu i oieśń „Kiedy rann• dyr. Zdm.slawa Gónzyńskiego i Romudild 

wstają zorze". GieraJSiński (weoołe mcmologi) 
7.05-7.20: GLmnastyka. 19.0Q-19.05: Program na dzień nasitępny. 
7.20- 7.35: Muzyka z płyt. 19.05-19.25: Ro.zmaitości. 
7.35- 7.40: Dzienni.k pora.n.ny. 19.25-19.40: Kwadrains litera.ck.i - Eugenj= 

7.4Q-7.52: Muzyka z płyt. MałacŁews:ki: „Baiśka Murmańsika'•. Opo. 
7.52-7.55: Chwilka gospoda.nstwa domowe~o. wiada.llli.e. 
7.55- S.OQ: Odczytanie proj!ramu na dziet'l b1e• 19.40-19.47: Wiadomości sporto.we. 

żący. 19.47-19.55: D.z:'.enniik Wieczomy. 
8.00-11.30: Przerwa. 2~l00---2-0.15: Przemówienie z okazji 15-lec\a od-

11.30-11.40: Codzienny Przej!ląd Prasy Pol· zyskainia N'1epodległości . Pańsitwa - wygł. 
skiei. MiniiS1ler Eugeniusz Kwitkowski p t. „Po· 

11.40-11.45: \X1 iadomości o eksporcie pol&kim. wrót Po!&ki na·d Bałtyk". 
11.50-11.55: Wiadomości bieżące. 20.15-Z210: Tra.nsmi.sja z Ko.nserwaitorjum Wa~ 
11.57.-12.05: Sygnał cza9U z Warszawy. Hejnał sz;awskiego. Koncert Stowarzyszenia Mifo~ 

z Krakowa. nnk6w DaMiei Muzyki. Wyk.ona.wcy'. Or· 
12.05-12.30: Co gra.ją i tańczą w Rumu.n>i kiiestra kameralna co·d dyr. Kai.z:iim. WilkJO-

(płyty). mi.r5/klego Aniela Sdemińska (sc.ipr.), Zbig-
12.30-12.35: Dz;ienni1k Południowy. ni.ew D<r.z:ewi.ecki (fort.) i !gna.cy Rozenbat1.1m 

była .„inna. 
Ody szczupłość była n01ka:zem, Ma:e 

pozostafa pełna. RezuH:ait był taki, że 
miała o wi1ele więksZle powodzenie. 
niż chude „gwiazdiy". 

Poza aikitorstwem, Mae jest literat
ką. Jej sztuka P· t. „Płeć" miała szalo
ne powodzenie w Ameryce. 

Pierwszy jej iilm „Ona 10 uwiodła" 
zdobył niebywa~y sulkces w Ameryce. 

J 2.35-12.38: Wiadomości meteoroloi!kzne. (aiko!llJll.). 
12.38-13.00: Chóry koza1ków (płyty). 22 10-22.30: Odczyt p t. „Je.ste.m z m1asta Lo- KTO URODZIŁ SIĘ DNIA s LISTOPADA 
13.00-15.30: Przerwa. dzi" _ wygł. pmf. Józ;ef Rc.zenbeng. 

•• 15.30-15.~{): Knmunika•t Izby Przemysłowo-Han- ?-2.30-?3.()(): J\fozyka tanecz.n,~ z dane. , Oa·z11". 
* dlowei w Ło.dzi. Z3.00-23.05: Wia.domości mctecro!o,gkzn~ dl11 

si1m<1. załatwisz?! 
Potrafi przezwyciężyć swe wady. 

Do piekarni wpada rozgorączkowany jego- 15.40-16.10: Arje i pieśni w wykonaniu Bel"!y komun ·kacii lotniczej i komun"ka.t polic.yjny. 
mość I krzyezy: Prywma.n-K '1s zyce11o•wej. ! 23.05--23.3(): D c. muzyki Ła;neczncj z d·at11~:.nigu 

Mocny to charakter, pełen mllcząceJ „-e. 
wnętrznej potęgi, wzrasta!ącel z wiekiem. Wiel
ka, wrażliwość na emanacje psychiczne Innych 
ludzi pozwala mu doskonale orientować · się 
w sytuacjach życiowych. 

- Co to ma znaczyć?!„. l(upłłem ·u ~ i J6.10-16 Z?: Tminsm ;~ia _ .słuchowiska z W~lna l .,Oaua." . 
• 1> ~ dla dz!eel p. t. „Jak to z lnenri>yło'' ·p.ocł!.] 1 •• • ''"' ~· ~ ~„ ~ ' · -

przed chwilą chleb/ rodzynkami I w chlebie ~°'powia.dan.:~ .Mar-jj Ko.n-0o?.~i.ckiej. . } AUDYCJE ZA.ORANfCZNE. 
tr.ą\a~łem \(ar,alucha .•.. Takie tu są QOfządkl"? ... 1ń.2ą-Vl.4Q c- ~,L1~y od dziec.;. · -- - omówi W.a.n · ] 6.15. DA VENTRY. Koncert ~ymfot~. - --

- Czego się pąn denerwujesz? •.• To była I <la Tatr't<1ew1•cz • Małkowska. . ! 19 OO WIEDEN' R 't I . 1 . O 
łl p . 116.40-16.55: Skrzynka Związ,ku Strzeleckiego , · · · : · ecF a. WIO one.i. a 

~my 1a.„ rzynleś pan tego karalucha dostanie! Okręgu Łódzkiego. . j spara - Cassado. 

·· Podrażnioy ...:. stale się ostrym, sarkasfrcz
nym, a może nawet przejawiać mściwość I za• 
wziętość. W wieku pótnlejszym okazuje za
interesowanie mistyką. 

p:m rodzvn~e... 16 ss.......11.os: Muzyka saJonowa z plvt. ~ 20.05. PRAGA. Koncert syimfcm. pośw. 
17 05-17.SO: Reci:ta.I s•kT1zyp.co.wy. Ruty Kron- f utworom Suka. Tr. z SaH Smetany. 

·-
TEATR MIEJSKI. 

Dz;iś w środ.ę komedj.a muzyc.z.na w 3-vh wk· 
ta.eh J. Va.sziary „Gramy op_el'etkę" urozmaico
ńa p.r.z:.e,z reżys.erów mu.ki H. Buczyńską i dyr. 
K. Wroczyń&1kieg·o mnootwem barwnych aitrak
cyj, ś,pie.waim~ i tańca.mi 

W ro1i głównej wystąp.i artysitka scen waT
s~~ws:kiich Mairj·a Miedzińska. \Y/ innych r-Oila<:h: 
F .scherówna, Ma,cherski Lenik, M.r-01zit'lski, Snay 
Sz:htyński, W.iJllJczeW€f~i i iJllJnJ. De-koracje Z. 
Pcduez1ki. 

I p AN JOWIALSKI" DLA Mł.ODZIEżY. 
Już w s-oootę o gptdz. 4-ej po południu dana 

bę.d.z' ·e dfa mło.d~ieży SJZ1kolnej druga po Wy
F..p!~.ń5k'm sztwk.a: • a-tcycliz.iieł.a Al F~edry, ka,pi
lc•lny „Pa.n Jow1a•l1Slk.j." w reżyse!'l)i H. SzJe!yń· 
~b-::~c. Ceny nai}n.iżs.z:.e . 

W E:•obOltę wieazioirem opera St. Monincli -
,,I-fa,: ka'' 

lóDZKJE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa 18). 

rv dni'1u d.z;i.s ii:?>j&.z:ym i naiS1tępn}"Ch o god.z.iinie 
$.15 vriecz·orem w dalszym cią,gu przy &zic.z:ełnie 
wypcln'•o.nej sai1i cies.z:.ąca się pow·odŹ:M"em ko· 
m~dh w 3 aiktaich Stef,aina Kiedr.zyńskmag.o p. t. 
, Tett &tall'y warjait". W rOiLi wł.a~doiiellia baro 
„Pe.cl · gwiazdą" mistrz humoru A.nboni Fertner. 

B'llety do naby>ciia w ka.JSie teait<!"u od 11od:i:ilny 
11-2. i od 6 w~eca: 

Dtł.1:iurg opiek. 
• focy d.zisiejez;ej dyżurują na&t~{>Ujące aiptekń1 

A. DanceroWej (Zgie.rs-ka 57), W. Gno~kow-
1k'e& (11 Liet·opada 15), Su.~c. S . . Gorfema 
(Piłsudskie~<> 54), J . ChącLzyńskiej (Piotl.'lkow
~ka 165), R. RembiieliMki~o (Andrzeja 26) A. 
Szymań~·kiego (P.rzę&a.J.niana 75). · ...... ,:~~t:MtKJ••···-············ 

LEKARZ-DENTYSTA 

f~ Kopciowska 
Gdańska 87 

tel. 232-55, 
przyjmuje od 9-3, 

w Le~znicy Piotrkowska 294 od J __ 7 w. 
· przy Górnym Rynku. 

~oI<l P'rzv fort. pl"o.f. L. Ur,ste1m. LONDYN REO C t " 
J 7.S0-1it00: Repertuair teatrów ; knmunńkaotv i 21.00. . „ zar wa ca -

łódzkie . ' 1 operetka O. Straussa. 

Nie chciał oddać dziecka, 

Gdy taki człowiek osiągnie pełnię swego ro
zwoju - wówczas przezwycięża swe wady 
i staje się Jednostką wartościową. Skłonności 

lego są naogół humanitarne: chętny !est do 
świadczenia przyJaclelsklch usług I pocieszenia 
osób które są udręczone psychicznie lub llzy-

k t ó re wziął na wychowanie cznie. 
• , . Skoro tylko zachoruje - Jego silne poczu-

Krol. Huta, 7 lstopada., j zu ~ądo~ego, wzywaJącego go do od- cie realności życiowe! pobudza go do natych
I_'rzed sąde~ okr.ęgo~ym w Kroi. I dania dziecka do zakładu wychowav:- 1 miastowego przeciwdziałania, a niezwykła 

Hucie toczyła się dziś niezwykła sora- j czego w Kępne - polecema tego me: energia laka go wypełnia - pobudza go do 
wa. . . . I wyko·na f. Uk~ył o.n dziec~o u .znajo- · użycia środków drastycznych. 

~a ławie os.karzonyc~ zasia~ł 60- ! mych~ , gdzie Je tez c~dzien od~iedz~ł. Stale do walki z chorobą. podobnie Jak nie 
Jetm ~aro! Bryn., oskarzony o mewy- . M1eJsce. ?ob~tu dz1ec~a wvsledz1ła \cofa się przed żadną walką w życiu. Nie ·-lek
koname zarzą~zen. sądowych_. T}? spra- Jedn~k poltcJa I oddała Je na wy~ho-1 ceważy swego cierpienia, kł.adzie się do łóżka 
wy przed_sta wia się na~tępuJąC\.1.. . v.:ame do zakład.u. ·~ryn z.ostał p~ciąg- I stara się wypędzić chorobę z organizmu przy 
. Oskarzon~, P? ~tuzszem u?1egamu męty do odpow1edzialno~cI. karneJ: . pomocy najsilniejszych środków, Jakle ma do 

się w urzędzie op1e~1 ,społeczne_J. otrzy_

1 

. Sąd s~~zat g.o na 6 m1es1ę.cy w1ęz1e- rozporządzenia. Człowiek tego rodzaju nie 
mat w roku 1932 meslubne dziecko na ma z zaw1eszement wykonaa11a kary na uznale półśrodków 
wychowanie. Z biegiem czasu tak się dwa lata. • 

Jego zdolność odradzania się - zarówno 
do dziecka przywiązał, ie mimo naka- fizycznego Jak i duchowego - Jest bardzo du-

Kradzież w ttsalonie miłości" 
Smutna przygoda 60 letniego emeryta kolejowego 

Lwów, 7 listopada. cką, gdzie zaznajomłl się z dwiema „ko-
tJO-letni emeryt kolejowy, Mikołaj ryntkami", które zwabiły go do jakie

Dychdała, zamieszkały w sądowej Wi- goś mieszkania w pobliżu placu Kopyt
szni, przyjechał rano .do Lwowa, aby tu kowskiego . 
w kolejowej kasie zaliczkowei. podjąć Tam Dychdała pozostał przez całą 
pożyczkę w kwocie 300 zt Pieniądze noc. Koryntki DDiłY go, a zabrawszy 
te Dychdała potrzebował na wykończe· wlbstkie pieniądze, wyrzuciły go na 
nie budowy swego· domu, a w szczegół- ulłcę. Nad ranem nieprzytomnego Dych 
ności na zapłatę robotników. dałę znalazł jeden z posterunkowych. 

Po poJudniu Dychdala przyszedł na Dychdała nie może wskazać. w któ-
dworzec kolejowy, aby odjechać po- rym domu mieści się ten „salon miloścł" 
ciągi1em do domu. Tymczasem przypo. i dlatego policja ma klapot w odszuka
mniał sobie, że ma Jeszcze kupić słoni- niu dziewczat. które ograbiły tego eme
nę. Wobec tego udał sie na ul. Gróde- ryta. 

t 

llllll!llllll!lllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlll!lllllllll!lllllllllll!lllll!!lll!ll!!l!lllllilii1lillllllllllllll!! ! I 

Czy zdobyłeś już P.O.S.? 

ża, co zapewnia mu wyzdrowienie i szybkie 
przyjście do siebie po stosunkowo nawet clęt
klch cierpieniach. 

Clekawem Jest, że stosuje chętnie zabiegi 
chirurgiczne, gdzie tylko się da. Jego rady
kalna natrua postępu)e· w tyciu w poilobny 
sposób. 

DNIA 8 LISTOPADA URODZILI SIĘ: 

Teodor Narbutt - historyk dzlelów litew
skich; Michaił Iwanowicz Kalinin - przewod· 
nicz1cy Centralnego Komitetu Sowietów; · Ma~
cus Coccelus Nerva - jeden z rzymskich Cil• 

zarów; Arthur Hamiltoo lord Lee of farnham 
- angielski mąż stanu, obecny - król syjam
ski Pradżadhipok (Pok Kloa); Stanley - znany 
podróżnik po Afryce: Steatrs - polityk amery
kański; Vivlanl - b. premier francuski oraz 
Marle Prevost I Dorotby Bartham - gwiazdy 
ekranu. 

JAN STARŻA DZIERŻBICKI. 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI. - W.iitam :pan.a .. „ - rzekł Za·wiii.dz-ki, I Sekcja zwłok również nie wykaże przygotowuje się już do wszczęcia alar-
Józef Chudzik był bezrobotnym. Od wyciągai~c rękę n.a powi1tainie. przyczY'nY zgonu.„ I n~kt się nie dowie mu. 

dwuch godzin siedział bezczynnie przed - Dzień dlohry„. - odiparł ohłodno co spowodowało śmi>erć Chudzika„. - Co się panu stało? ... Panie star-

d
dw_or.cem kkolehjowym, gkdyJ nśagkletó podbikegl ChudJZJilk. - Jui napi:sałeni„. - rzekł Chu- szy!... Painte starszy!! !.„ Ten pan zem-

on i ego u uc any syne ' a • ry po a- Usu'e.J'l1' obai """"ZY ". "01;•ku. '7-, • .,j..J._,_i dzilk. dl ł I P d · l k 1 P d · 1 
zal mu znaleziony przed dworcem kwit U1 ' r "" ~· L-<l •„ UJVK a „„ rę zeJ e arza. ... re zeJ „„ 
bagażowy. zamówi~ dwie herbaity i o~aisilka. Kelner Zawidzki otrząsnął się z zadumy. Nie wierh, jak to się stało ... Si·edzieli-

Na Podstawie tego kwitu ojciec i syn od- p11zyniósł wsizystko i postawi'ł na stole. _ Aha ... Jui pan napisa:ł?„. ~wie- śmy razem przy tym stoliku ... Nagle za„ 
bierają walizkę, w której ku wielkiemu - Dziwi pana pew11ie, , że ściągną- tnie.„. słabł... Upadł... Prędzej, lekarza!.„ On 
swemu przerażeniu znajdują między gaz~ta· łe.m paina tutai.„ - za-czął Zaw~dzJki. Tylko wie pan„. Nie mam zna- już nie żyje! 
mi i szmatami odrąbaną ręke mętczyzny Ow · · -'t ' ,_ 
oraz woreczek z pieniedż.mi i kosztownoś- - szem, p1'zyznqa1ę, Jesi em czka... Zawidzki oc~'llał się„. 
ciami. faioszJkę zdziiw1o.ny„. Zawiidzki drgnął.„ Oto zbliża się u- - Przepraszam, czy ja coś powie-

w chwili, gdy Chudzik otwiera! waliz.kę, -. Wytłu.maczę .pan.u wobe:c t~g~ 0 pragniona chwila ... Pozbędzie się teraz cLziałem?.„ - zapytał przelęknionym 
kl toś za.pukał do drzwi. Szybkoil wsunął kwa. co nu. cho-O::::i·J" W 11e ipahnp~~e JUZ o na zawsze uprzykrzonego pretendenta głosem. 

_ izke pod łóżko i w tej chw· i do po oju tem.' ze pal!ll rurua wyo odizi1 Jutro za· do mai·ątku · i tytułu hrabiowskie(J'o„. _ Niie.„ -odparł zdziwiony Chu-
wszedł policjant, a za nim jakiś pan z tccz- "' 
ką oraz dozorca Owym panem był rt-ient mąz.„ w· - Nie ma pan znaczka?„. Szkoda„. dzik. - Ni.c pan nie mówił, tylko pa- . 
Ołuński, który przyszedł mu oznajmić, że - 1'ern·:· . . - Każę kupić kelnerowi... trzał pan n.a mnie, dziwnym, ·przym-

·YJed~ug przedśmiertnych zeznań :i:ejakiej - Ch?dlz1 ~u. o to, aby za . ws·ze1ką . _ Poczekaj pan„. Zdaje sie, że ja glonym wzrokiem„. . 
Klementyny Wiórczyńskiei, zamieszkałej cooę odci;ą,gną; Ją od tego z.am1ar.u.„ , mam znaczek pocztowy„. Za ile trze- - Moiliwe ... -Uisprawiedliwi·ał się. 
przy-ul. Sląskiej 1-2, jest on jedynym i wlaś· Chudzi~kowi oczy z~...1onęły dziwn'll'n'I ba? 
ciwym synem hrabiego o nleznanem razwl- bla k' "1Y• ,... • ••• Jestem troszkę zdeinerwowany ... Więc 
sku, al~odwiem Wiórczyńska kzmarla prze-cl 81 tiettnJ · •. . t . . ,

1 
ł _ Za 30 gmszy„.. proszę, ntech pan pije ... A list już pan 

wypowie zeniem tego nazwis a. - a ·uez. o. em JUZ mys a. e~„ .. - Zawidzki wyciąga powoli portfel. .. napisał?.„ · , . 
Od sąsiadek Wiórczyńskiel Chudzik do- rz.ekł, z.aiponrnna1ąc o tit'Cł!~ach, 1rukt.e zy- Ręka mu trochę drży.„ _ Tak, mówif em panu przecie, ie 

wiedział się, że ongiś służyła ona jako pia- wił względem swego sąs1a.dia. J k Ak 
stunka u pewnej hrabiny, a ostatnio prawa- W Ł k' . tk d :-i_ - Owszem„. est znacze „. urat jui napisałem„. 
d ·1 t . . . t Od . d I . - a Im ra.ziie wszys G OSlKona 30 Ah T ś . . w· 

z1 a a1emmczy zywo wie za a Ja pew- le s1'ę s,_ład.a . .. Mus.;~y co"" wykomb1'- za gros,zy .. „. . - a... o w1etme,.. ięc wy-
na elegancka dama o niezwyklej urodzie, lK .... " T B d d 'I 
którą wszys~y nazywali „Księżnic-zką Cy- nować, ażeby Jan.a jutro nie stanęł.a na .- o sw1etme... . ~r zo, P,anu. z1ę- s e pan zaraz... . . . 

. gańską'' i „która przyjeżdża cytrynową limu- ślubnym kobie.rcu.„ Czy ma pa.in jaiki kuJę„. Zar~z p:zylep1ę t wyslse list..._ . - Ta:_k, tylko Jeszcze wypiszę adres 
- „ ·zyną. ChudżLk ujrzał ją pewnego razu na pomysł?.„ Przypuszczam że panu tak s;hu~z;tk b1~rze7znaczek do . ręki. .. , 1 przyleo1ę znacz.ek. , ~. 
- ~~~fe. i uczyniła ona na nim niezwykle wra- samo na tem z.a.leży jak mnie„. Do.póki z.aw1_dzk1 ,bl~dme„ . . ~a raz za chwilę .~ta I - Aha„. Tylko JeszGze znaczek„ .. 

Jeszcze te~ samego dnia Chudzik DO· Jana była .przy mn~e. n.ie było -w . tern nie się cos mezwykłei:;o„. No: prędze].·:· dobrz~·:·. . . 
stanowi! pozbyć się nieszczęsnej walizy za nliic g.noźnego d!la pana„. Mimo wszy- Przymyka oczy„. Dlaczego Jest t'.3-k Cl- , M1JaJą _sek~n<ly. długie Jak wiecz
miastem, lecz przeszkodziła mu w tern pew_ Sttiko nie łączył nas związek małżewki .cho?„. Stychać bz,yk za.btaka_neJ .mu- nosć .„ _Zaw1_dz.k1.mme ne1.-w<YW0 serwet 
na cble>pka. Wobec tego rzucił walizkę do " h Ab k K d k 
stawu. Następnego dnia dowiaduje sie z i Jana mo,gła mnie w ka,żdej chwili po· c y„_. _Y pri:erwac tę meznosną ciszę, ę.„ te Y Jttz s_1ę to ~· onczv.„ . 
gazet, że policja oprócz wali~i w ~tawie rzucić„. Po ślubie będzie gorzej.„ . Zawr.d7k1 pow1a:da: . „ ? . Chudzik zabiera. się .do wyp-.1sywa-
od!1alazla druga. taka. s!lma waltzke, zaw1e-1 _ Ro,zumłem„. p0 ślubie uważam - Dlaczego pan me plJe herbaty .... ma adresu„. Powoli ,. kahi:;raflczme wy. 
ra1ąca, drugą rekę bestialsko zamordowane! ·ą · · t Wystyirnte · pisuie nazwisko ks.ięzritczki Potem do ofiary 1 )U.Z za si raconą„. „. . . „. 

Op;óoz owej cblo.pki widział Chudzika z - O to chodizi... - poctchwydł Za- . -. p;Qi>ękuie„ .• - odpowiada Chu- pi.suje „Poste - Restante"„. Zalepi.a ko-
walizką zawodowy rze-zimieszek, Wlady- wii1cłiz!ki. - A ipam ją przecież kocha dnk I s1~ga_ po łyzecz.kę. perte ... 
sław Pakula. który grozi Jasi<;iw!. że odda prawda ?„. ' Za widz.ki otwiera oc·w. Chudzik mi.e Teraz bierze znaczek„. 
go wraz z ojcem pod sąd, Jeżeli me wystara . • <: h b t W „ k'lk ł · k z z · J k" t z 
się o 100 złotych dla niego. Jaś dobiera so- Chuc:Lz1'k udawał. że ni:e słyszy te~o ~ za er a ę. YP1.1a 1 a vzecze ·. ~na . aw1c 7. !emu serce zamar ~„. _,a 
bie do porno.cy sweg<> kolegę, siła.cza Felka, pytan•ia. Począł mies.zać herba.tę. . czek i:oczt.owy !ezy ohok koperty J~Sz- chwile padn.1e t'.1lpem.„ Za c~w1lę „ 

i raz~m sz.p1eg~ją _Pakulę. Za m1a.stem do· _ Więc czy ma pan jakiś projekt? cze nietknięty. A Ch11dz1k uiął znaczek miedzy nal-
. chodzi do walki miedzy Pakulą a 1ednym. z _ nale.cSał Zawidz.ki. - Proszę, może pan sprobuje to ce lewej ręki. naśHnii.t wskazujący pa. 

jego karmratów, przyczem Pakula pchnu:- e . • . tk · z · 'd k' I - · 'k" · ·i· l -. k ,.i! ciem noża zabila- rswe~o rywala. . , , - Próbow3.ł pam z nią rozmawiać w pias o •.• ~ ~roponu1e .. aw1 z .1.. trc pr.aw e1 r~ 1 1 zwł zy nrm znacze . 
Narzeczoną Chudzika. Jest ~łuża.ca- adwo- bej sprawie?„. - odipowiedzi:ą.ł Chud~ik (;budzik ?sm1echa s1e up rne1m1e. -: poczetn _rzc_kł: . 

kata Glowniewskiego, m1eszka1ące~o w tym pytari1e1ńt ' ; r • ,Pttestiwa 0 cr.astkó' na s w ój taler.zvk - t · .:.._ Vv1dz1 pan„. niektórzy Ju<1r. ie ?.wil · 

k
satómyin do~. zSgtrafb?Ja. młoda dziewczyna, - Tak... Moje słowa są dla niej I przepaławi.a widelczykiem. Zawidzki 7Jają znaczki poC'7tow e językiem „ . Ja. te-

rei na imię e eta. b tr . N' h . . ó . . b' . tk R d h . . . d . b' T . t . h ' . . 
Gł . ki . t 1 1 1 ez · eśc1we„. 1e c ce mme nawet wy r wmez terze c1as o. oz ra ma 1e go mg v me ro t ę .. o 1es me 1ir1"nl-

. owmews zam eresowa s ę osem i„ h . k i · · · „ć z · Dl · · · 
Chudzika, a gdy Jaś opowiedział mu w SllUC ać„. Natom~ast pytała o pa.ina„. ną o ruszyny, ecz me moze Je :-.i .„ Aa- czne... aczego pa1n tal<_ poczerw1e-
wielklei tajemnicy o odkryciu dokonanem w - Pytała o mnie?.„ W ta.k~m r.azie schnęło mu w gardle„. Wypija kilka nial?„. · 
walizce, adwokat Głowniewski z niewiado-

1 
p.owiem pa.inu prawdę„. P.rz.ed chwi:lą haustów herbatv... Zapala papierosa„. Za \' 'id 7Td r<i.klą f z.ci.cha i tn::i c,m1 l 

mycJhśprzbycz~j pad.I zemddallony na _wdlodge„ i ot11zymałem od n.iei właśniel i 51t... Chce coś powiedzieć. le cz nie wie co„. Pięścią w stół, aż zadygotały szklan-
a . o aw1a ąc s1e w szym c1agu z ra- 1 _ M L' t d J ? . 'ł S · k 'k N'kt · d 1 • 

dy ze strony Pakuły, szpieguje go w nocy., . .a P?!Il .• !JS o an.y -;-- OZyw1 ... ą .sam~ w. po ~l u .. : .1 me po - ,o.„ 
Okazale się, że Pakuła przeprowadza jakieś 1 Silę Zawi1dlz.k1 1 1ecLnocześme me.z.nac:.rny stuchuJe, mkt ich me w1dz1„. Zawidzki 
~onszachty. z ~rzyjacielem Księżniczki. Ka. I uśmiie.s.zek zartai.ł się w kąciikaich jego 
rolem ~aw1dzk1m, ~óry polecił mu. aby ~a- wa•rg. - Oo panu pisze? ..• 
denunc1owal Chudz~ka, lecz Pakula, obawia- . . . 

_ ląc r,ie zemsty Jasia, nie chce sie podjąć tej - Prosi :przede'W!Szyisiik1em o odp'J· 
mi~ji. Wobec tego Zawldzk_i zwraca. sie do wiedź, bo sądzii, ze o mej z~omniałem„. 
Ks1eżnl~kl, pr~~ ~tó~ą nle1eden _męzczyzna Jeżeli odipiisizę w tailcian r.a·zie wyzma~zy 

Rozdział pięćdziesFąty 

' Slub 
pierwszy 

odebrał S<>bie iuz zyc1e, aby nawiązała zna- · · · . ' ik . 
. . Jomość z Chudzikiem i skłoniła go do popeł mi Jutro mLeiJ&ce $poti MU.a.„ - Cbudzi'·k stedzt',at pochylo·ny nad sto- J kt ? p · · · · 1 · 
' nlenia samobólstwa. - To św1etni1e się składa! Powiinien - " 1 - a o. „. am me nie POWJ<" 7 li'1 

Ks!ężniC1Jka. chcąc wzbudzić zazdrość w j~ pain inaif:yohmiiast ocJn>1sać!... tern ... Dziś ślub J.any.„ Co chwilę spo. ła?„. 
?c' Zawidzkim, stara sie usi<:l!ić Chudzika, _ Włam1e pr.zyn;iosiłem i·uż- ~oipertę glądat na drzwi... Czy nadejdzie odoo- - Pani wcale nie \Vidzialem Tvl-

Pewn&11:0 dnia powracającego od Ksież- ii all'lkiusilk paip~eru wtedź na wysłany WC'luraj list? ... Pro;;. ko pokojowa wretzyfa ]ej list. 1' " tem 
nic~ki Chudzika aresztują dwaj wywia- -Chce pam ~~az odpow.iedziteĆ na sit w tym liściie, aby odpi1sala mu na-1 wyszła do mnie i powiedziała. że. nani 
d~cb~zędzle Sledczym Chudzik dowiaduje 1ei list?.„ tychmiast przez posłańca. Czy zadość- iest bardzo zajęta i nie ma teraz ·.: za-
się ku swemu wie1kiemu przerażeniu od - Oczywiiśde„. uczyni jego prośbiie ?.„ Czy bi,dzie su„. · 
nadkomisal'Z'!- Bełz~. że jest. ~osądzony o Zawidiz'ki wyciągnął z kieszeni wiecz miała czas w dniu lubu, aby udać się na - Aha.„ - odparł Chucl?.i.k. h, .. 'Yl-
zamordowame hrabiego Kaz1m1erza Burs- ne -M,ńro · pocztę i odebrać jego li'St? ko coś powiedzieć. _ D7,ięJrnje ... 
kięgo. Jego rzek~mego ojca„. ~·~ · . . ,._ 

P!)dczas rozprawy sądowej Ja.kiś ~alem- . - ~riosizę, mech p!ll11 p!iSZ~.„ Ro1'A;1- Posłaniec i:iie przy7ho~zit... ~wiad- Postaniec zdjął czapkę, sktonil <; ię 
nlczy „Garbusek'' podaje się anonimowo Il1!llelill, ze !Palll pl'lzedewszystk1em sobi.e czyło to raczeJ o tern, ze me ma czasu... odszedL. 

,; ia~o spraw<:a zamordowania hr. Burski:go. wyświadcz.a wiietką pl1Z)"sługę . „ Ale po Postanowił .czekać jeszcze godzinę„. Je- Chudzik zataczał _ Się iak olianv Nie 
-'. Mimo energ1~nycll po~zukiwad n~dkom1sa- wiem ipanu SfZJCz-erze: _ wolę a1by Jana• żeli do jedenastej nie będzie odpowie- mógł wrócić do dom·u. Bo noco? ... - . 

rza Bełzy me udało się J><X:hwyc1ć talem- ro tiaił 'ż 1_' b' · d · ó S · · · 
niczego Garbuska, ani też stwierdzić kim 51• a P:r.z~ pal!llU, ni m11aJta Y 'WYJŚĆ za z!, w wcza~.„ am Jeszcze ~ie wie- W~drygat się na samą myśl o tern. że . 
on Jest w rzeczywist<>ści. Chudziik zostaje mą.z ·.z,a J ·aJ~Legoś qpaisłe~o ~aibry1k.aintta dział co zrobi, ale czuł, że musi znaleźć musi wracać do tej ponurej, stęchtej 
uniewinniony. poń·c.zioch ozy musztaixłyf... jakieś wyjście z tej sytuacji, musi z Ja_ nory ... Szedł przed siebie. nie 'Vied 7 qc 

"· pa~~~bu~kz~:;J~~f1ies~1esy~e:e~~~gie~ Chudzrk wziął pióro· do reki. i . zaczął ·ną pomówić przed ślubem. nawet dokąd idzie.„ Zatrzvmnl się n<t 
1 naz~a sio właściwie Wlodzimier1' Strzy-· piJSać. Zawidzki zapaHł papierosa. Za- Zegar wybił jedenastą godzinę, lecz jakimś rogu. Spojrzał w górę. 
ga-Topok. łrski. . k 1 m~eszał herbatę i wypił kHka łyżeczek. nie spowodowało to żadnej zmiany. _ Piwianltia. Wyszyn_ k alk " h"lu . 

Pa u a z dworna . SWYmt ompanam WY- Już sobie wyobr ·al · k t b d · N' ó t · · dt · · · d ' ć b 
b.rał się na „robotę" do pataou przemy- ., . az Ja o ę zie.„ - ie. m g JUZ uze_J us1e zie ez- Wszedł Ka ał s b" d • , .11 
siewca Kiefera. Chudzik wetmte znaczek do rak.„ - czynme. Znał adres K1efera. Otrzymał ... · z. · 0 ie po fl r. "'' "" \ę 

Podczas tej roboty zostafe s-chwYtany. Zwillży językiem„. Nagle, za.ledwie _za.- go wczoraj od Zawidzkiego. Napisał na i zakąski. Wypił kilka kieliszków Przy. 
Za ~ene uzy~kanei wo1nośc;i Pa~ła zga- chwieje i padnie„. ·. , . kartce kilka stów i zbiegł na dół. Dał po siadł się doń jakiś nieznajomy czto-

~a z!~ead:ki~dzić Garbuska 1 wciągnąć ~ . Zawidziki podniesie alann. Przybie- stań~owi i ka~! ~zekać na odpowied~.„ w.ie~ Pan widać robaka 7alewa„. _ 

Tymczasem Gll!rbusek. dowiedziawszy gnie kelner!... Prosit w tym l!scilku. aby Jana zechc1a- mruknął: iagdyby się znali octdawf11 .-
slę o mieJscu poby~ Chudzika, nrzybYWa - Co się stało? - zapyta ujrzaw- ta mu poświęcić ktlka minut rozmowy„. Ory ... 1'.e pa,n.a S·um.i'ieni'e?. _ 

7
apytat. 

<10 szpitala I zwa[nia go, poczem wraz z l · dJł d b ż · p d , · · dż~ t • "' 
Jasiem za.biera go do Wierzbowa, do pała- szy ~zą·cego na po 1 o ze ez yc1a rze pałacem zaJez MY co chw1i- N' N' ~.i b d 
cu hr. Strzygi - Toporskiego. Chudzika. _ la taksówki i prywatne auta. Okna by. - ie„. IC pvuo nego.„- 0 rr.ckt 

N. · d · z 'dz Chudzik. - Ale mote pain napije się ze 
Zawidzki orrzymał list od swego slllłą- - re W'!lem„. - o powie aw1 - ty otwarte, wietrz.ono sale. Widać przy ? p 1 

cego Piotra, który . dono~i mu, te Chudzik ki. -.. - Zaisłabt nagle.„ Rozmawialiśmy gotowano się do wielkiego balu, któ- mną· „. roszę ·:„ . . . . . 
był "'. P~lacu brab1owsk1rn. . . . . spokojnie, a on nagle powiada: „niedo- .ry m~ał się rozpocząć w wieczornych . Na.lał ~wa k1ehs~k1. °\YYp1h. Chudzik 

. Ks1eż11;1czka opuszcza Zaw1dzk1ego 1 WY- brze mi" i pada na podłogę„ Trzeba za godzinach ChudzLk spacerował P . me wiedział nawet 1ak się Jego " ompan 

ctiodzi ź::i~~kf,a c~~~;r~ie pozbyć Chudzika, wołać lekarza„. Może to jalkiś atak„ drugiej st~~nie chodnika. '-' n~zywa. Tamten sa~ zaczął s ie przed 
zwa!Jia go do cukierenki „Empire'' . gdzie Przyjdzie lekarz, zbada - i wzru- Wreszcie wyszedł posłainiiec. mm spowiadać po PtJanemu: 
zamierza go otruć przy Pomoc_y znaczka szy ram~ooami.„ - Niema żadnej odpowiedzi.„ 
pOCZOOWe2;0, posmarowane.go tI"llJącym PIY- N' . . J-..1--1 d ł 
-. - ie wirem„. - powie. - .~ o ipar . 

' jest pewne: - nie żyje... Chudzik zagryzł wa:rzi, 
(Dalszy ciąg_ jutro). 



,,. -··~;;;li!~·~, „ . 
·~·· .~: .. --~„~-„ ~··;r„ '!'. - ... ' __ ,„-.--„-··· .. - ... ·- - ~· ....... - . '-

LX ~~L'§„. · a.XI !!!!!!!!!!!!!!!!I!!~.„~.„.„~. ~----~--~~~~M a11 

Pogrzeb straconego :Malisza 1 ~~t~~cf~~::::~~!~~~!.0 
odbył Si" wczorai· na cmentarzu krakowskim.-W p.ogrzebie · w1ię~~jni~~1e:!a~Ó'ŻJ:~s:~;~kr~r~~·i11j:~ 

"I • ~ • • • • . • „ ne przyibył pewnego dma do swei ma- · 
. wz1ała Udział matka I naJbllZSZa rodzina cochy, urządz!t tam awa:~t?'rę. przy: „ czem zlamal wiszacy na sciame krzyz 

Kraków, 7 listopada. porządek utrzymywał liczny oddział Boleść tej złamanej kobiety była ta1k a odłamki ief!D rzucił na vodlOf!~ i po-
Wczoraj . punktualnie o godz. 9.30 policji. . wielka, iż wycisnęła wielu Obecnym deptał. Sąd okręgowy · warszawski po 

rano odbył się na starym cmentarzu za Żona skazańca, Marja Maliszowa, w po. łzy z oczu. przesłucha'11.tu w dniiu dzis.ie.iszY'm swiad 
rogatką ~akowicką pogrzeb straconego grzebie udziału nie brała, ponieważ Nad grobem odbyła się krótka cere- ków potwierdzających fakt znieważenia 
Jana Malisza. prokurator nie wydał na to swego ze- nfonja, którą odprawił kapelan cmen- krzyża skazał P:iiasecz.nego za zhezcze-

Pogrzeb ten. wyznaczony poc·tątko- zwolenła. tarny, ks· Staiich, poczem pokrQJ)iono szczenie krzyża na póltora roku· wi.ęzie-
wo na godz. 3 popol„ został z nakazu Za trumną p·ostęp.owala matka Mali- trumnę przy wtórze modłów spuszczo- 11aa za:rząid1zając natychmiastowe ares.z-
władz przyśpieszony; W czasie ulew- sza 'l najbliższą rodziną, adw· dr. Aschen no do gro~u. towruI11ie ska.zarnego na saH sądowej. 
nego destczu wyniesiono po odprawie- brenner, b. przełożony Malisza, dyrek- . . . . 
niu modłów zwłoki z domu pirzedpo- tor administracyjny kasy chorych, Ży- · Wkrótce ć>pustoszał' cmentarz, jed
grzebowego na miejsce wiecznego spo- chowski. oraz liczne grono znaiomych.

1 

nakże długo . jeS'tcze grupki ciekawych 
czynku· Zainteresowanie obecnych skiero- og-lądaly grób Malisza, który trudno 

Szybko rozniosła się wieść o tern, wało się na nieszczęśliwą matkę Mali- jednak odnaleźć, ponieważ brak na nim 
iż chowają Malisza i na cmentarz przy- sza, która rzewnemi łzami żegnała swe- narazie napisu i nawet krzyża. 
były tłumy publictności, wśród których go sy:na na ·tawsze. 

„Wyrok śmierci" sądu złodzieisklego W! bwowie 
Krwawy finał zatargu na tle po.działu łupu. -

,,Stracenie" · odbyło się na uli·cach Lwowa 
Lwów, 7 listopada. 

W lwowskim świecie złodziejskim 
był dobrze znany niejaki Edward Soko 
łowski, liczący 26 lat, który należał do 
bardizo niebezpiecznych przestępców. 
Mieszkał on na Zniesi,eniu, a ostatnio do 

Nagłe wyjęli rewolwery I oddali l go Sokołowski na miejscu zakończył 
strzały, mierząc w pierś Sokołowskie- życie. 
go. . Policja wdrożyła dochodzenie celem 
_ Obie kule trafiły w ser-ce. wooec 'czel wykrycia sprawców Jego morderstwa. 

~~ie~1Y.w;;zktór;1•;;::1 p~d~:f:i r:~ Samobóistwo onryszka pod Jasłem 
skrzywdził swoich towarzyszy. "'" li · 

Z tego powodu odbył -się sąd zło-1 Jasło, 7 li.sfopad.a. I c.zyzny. - Zav.riadomi.Q\Ile o tem odkry-
dziejski t. zw. „dintojra'·. Na sądzie za-: Polic.ja pańeJtwowa w Ja.śl~ p-o·szuki· ciu w!a<łize poH~yjne us~aliły, że ,są to 
padt wyrok, mocą którego Sokołowski. wała od dłuższe.go czasu me1ak1·ego Fr .. zwłoki Tomalskiego, ktory pOpełnd sa
miał zostać unieszkodliwiony raz na Tomalskiego, mieszkańca wsi Dominiko-· mobójstw~ w.ystrzałem z rewolweru w 

Wzrost liczby 
bezrobotnych 
Warszawa, 7 Hst01pa.d1a. 

(B) Po;raiz pierwszy od dłui&ze~o c.z.a· . 
s:u st.aJtystylka umzędo'Wla wyik.ruzuje · zia „. 
uibiegły tydz,i1eń 2'lllla.czmy wzriost 11ic:.zihy 
ti1rzęc:Lowio rejestr~anych beiwohnt+iy'Ct : 
Ogółem w dągu tyg01dnri.a 11cz:ha bez.ro~ · 
b01tm:yich wza:iosfa o 3167 osób i wyno·s~ ,. 
obecniie 215.093 r.eijestirowamych beizJf!O· .S~ 
bO!tnych. '~ 

' .• 1.. '·" 
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~ulowuy a1ty~tyune 
. ręcznef roboty na drutach I szydełko· . 

we najnowsze modele wiedeńskie I .pa-
ryskie. =·, · 

. L ;il~~~:~r~:~tF!t~o~· · ~ . 
Dola:td tramwajami Nr. Nr. 4. 8 I 14 . 

..,.. Tel. 143-21 ;;:;;:: 

lllllllllllllHllllll/IflOl!lllli!H!!!ltlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllD 

zawsze. wice, powii•atu jasielskiego, jako podej- prawą skroń. " ~ I ~ ~ t • • ł 
W poniedz.iałek w południe wyrok rzanego o dokona·ni•e na,piułiu ra.h-unko· Przy ' samobójcy zn.aileziono list, w • • • ~r u1n [)!l o. 

został wykonany. wego. którym pisze że rodzice jel!o nie opie-1 U r; U 
. Dwaj osobn_icy . wywoł~li Sokolow- 9negd':'-j, w lesie hr. Skrzyńs~iego, ~o;:vali ~ię n~m ·za życia. i że boi się i>O· .. 

sk1ego z ?ol!l~ 1 ~oszh w kierunku cmen rolmk, _M1c~ał Rusyn~k,. zauwazył ~ ! .hcJl, kl?1'a. go. P'?szuku1e, wobec czego I , ~-:'--;;~-::;i~·i;;r.·~,:-~-·-;;;;",...1:;r:;;;1-·· ;-·. ·'"7'7"lr7';-y· , .. 
tarza zmies1ensk1ego. krzwkach lezące zwłoki mezn.anego męz pozhaw1a s1ę zy·c~a. . 1, < ' 1•~ , ,,,.A""'' ' „„1„, "'·ll(:;;r1h~.!<l·., ~ 1t. . · 1l 1„ ... 1i .;„\}n\ 1 

węe WWW'AAAWiAAA' _ u • •mu 
oźwiękowy Kino-teatr Dziś i dni następnych! Poro~ pierwszg w t.odzi Dźwiękowy Kino-ter.itr., 

~ 

'a 
N 
io · .„ 
Gł 
N 
Io 
D. 

Ceny miejsc: I seans ·54 gr. i 85 gr. 
nast. 85 gr, 1 D9 l 1.30 

M!itwwvw e &&lliiWlfl' •tt 

· Wl'l:LI -~ ·:· HĄ.Y'NE!$:.··· ~ 
kreacji, produkcji 1933-34 r. w filmie = 

I ~. ' , I i' I łi 

w swej najnowszej i najlepszej 

,,KROLOWA 
... 

w pozostałych rolach Madge· Evames, .. Conl'.ąd ~agel, ·Gllffe Edwards; 
Passepartout, prócz urzędowych nieważne. . 

A it ijNiŃll ue•••SMMMJUMllS • 
i fmD~R .'ZALA 

Ceny miejsc: I seans 54. i '85 ·gr "" 
nast. M, 8& i J,09 

ł król śpiewaków i śpiewak królów 

ul. Sie11klawicza r.o 
Tel. 141·22. i

i jako 
Nadprogram: Dodatek d::fwiękowy I tygodnik. . . , . 

KISzo· DON 
Dzli I dni nastepnych! • Następ.ny pro~ram: ;,CUDOTW6RCA" Boris Karloff, Chester Mooris, _Silvia Sydney 

f • „ ,~. 

DR. MED. · Pierwszorzędny dźwiękowy Dziś i dni nasteunych wielki podwójny p,-ogram„ I. Miriam Hopkins I George Bancroft w rewelacyjnym nim1e," ' 

l._ NITECKI A M- TO R 11 T'Eii'DDZJIC"'SE;Wft1STDPOb 1~:~~1:~;m e'EZ1MIENNI BOHATEROWIE'.' 
SRP\~CCŻ ~~~RóBM~)KC~~~ył CC~o::-~:· daw. R.OXY 1

1
· 1 W rolach głównych: EUGENJUSZ ' BODO, ADAM BR.ODZISZ, STEfAN JARACZ, ZULA POGORZELSKA, 1 

N I · POMORSKA 89. Tel. 248-05 i MAR.TA HOODA i Inni - . Następny program: · e; 

NA~~OT 32. Teł. 213-18 Początek s~ans6w 4.30, w n.iedlzie1e I Maurice Chevalier i Janette Mac Donald 
Prz~nmuie od 8-10 rano i od 5-9 w. święta o god2. 12-eJ. , · • ' 
W niedz. i świeta od 9-12 w poi. 

Dr. med. 

łł. Klaczkowa 
poi oż nic two i choroby kobiece 

Piotrkowska 99. 
tel. 213-66 I 

przyjmuje codziennie od 10-12\ 
i 5-8 wiecz. 

CENY LECZNICOWE 

Dr. med. 2-30 

H~ Lubicz . 
Spec. chorób skórnych, wene· 

rycznych I moczopłciowych 
Cegielniana N!! 7 

telefon 141-32 I 
Przyjmuje od g 8-10 12-2, 5-8 w 

niedziele i święta od 9-11 

~ ~.r . ·PROSZEK :' li z~KD&UTKIEM" 
fj ~:óCG~~;y· 
MIGRENĘ, ~EWRĄ.LGJ~ , 

BÓLE ZĘBÓW, 
GRY PE. PRZEZl~BIEMIA 
BÓLE: ARTRETYCZNE, 

STAlJ(OWE, KOSTNE · i T.P. 
. . . 

PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI 
. TABLETEK . . , 

ŻĄDAJCIE ORY61NALHYCH PROSZKÓ~ 
z 11KOGUTKIEMi' 

' Dr. . . 30-2 . Doktór DOKTóR 

jW. BALICKA .„ H. SZUMACHER Wołkowyski „ 
• POWRóCILA · · · Choroby ak6rne Cegielniana N2 4, · 

ul. Piotrkowska 200 i wełteryczne telefon 216-90. , · 

Nr~6fet~~~e.k PIOTRKO\VSKft 56 chor. wenery~z::ór':::czopłciowe 
· Choroby skórne ' l w.eneryczne łel. 148·82 Przyjmuje od 9-1 i 5-9 

przylmuie wyłącznie kobiety I dzieci od I I pQł - '· 6-9 wlecz, . w nie- W NIEDZIELE I SWIĘT A OD OO· 
od I .do 3 I od 7 do 8-eJ dziele I świ~ta od 10-1 1- DZIN'Y 9-1-el. __ 

Dr. Ceny lecznlcowe. . DOKTOR 

H. Zell·ck1· ;;-;JM;-~ mies1lkante lu~:i~~ H Ro' z· a nar· 
pokói „ solidiniemu paoo. Oferty pod I Ił . : 

b. k J „Tanio . 8 N . char. · ko 1ece i a uszer a „-------------. ~---- arutow1cza 9, 11 piętro 
PRZEPROWADZIL SIĘ na ul. ABRAM Majer Jakubowicz, Al. l·~O Tel. 128-98 
żEROMSKIEGO N21 Maja 49, Zł'Ubił kwit kaucyj.ny 50731 Cberoby: weneryczne. moczupłcioW!ł ' 

na zł. 15.- 'W'Yd. w J:!lektrowni. 8 i skórne. 
' godziny przyjęć od 4--8. tel. 237-69. Przyjmuje od 8-10 rano i ó-8 wiecz 



Bokserzy w~gierscy Ostatni mecz w o mistrzostwo Ligi 

zwyciężyli komb1·nowaną druz· ynę w stosunku 10·.6 w najbliższą niedzielę, dnia 12 b. m. 
odbędzie się w Krakowie ostatni mecz 

B01ksierzy węgie.rscy na zaikończenie tylko w pierwszej rundzie trzymał się zwarcia, w którem Kłodas był slaby. 0 mistrzostwo 1:-igi pomiędzy Cracovią 
swe.go toumee po Polsce zmierzyli się jako tako. Dopiero począwszy od drugiej rundy a ~uchem. Wy~1k tego meczu ma decy 
w dniu wczorajszym w sati Filharrnon91i Ostatnie dwie rundy nie wniosły do przewaga należała do Klodasa, który ~uJą.ce znaczen~e zar~wno dla ~uchu 
z zes.połem, któremu tr1~dl!l.o nad.ać ja·· walki nic ciekawego. Miksz niezdarnie wygrał wysoko na punkty. Ja~ 1 dla Pog;on.i. Z~ycię~tw? Ruchu b~-
k~ś na~.ę. :Syła t10. bowiem z.lepeik pię· I poruszal się w ringu, przegrywając wy- Zawodnik Zjednoczonych . Jaskóła wiem przyi:iiesie teJ druzyme tyt~r mi-
ścL!il'lzy pięciu .klUJbow. I soko na punkty. trzymał się nadspodziewanie doprze st~za Polski .. Przegrana, wz~lędme re-

Tego rodizaJu. zaw:odv ~e.z ~z!!lit~ · Piękną ~alkę stoczy} Małchrzycki z zwłaszcza w pierwszej rundzie trafia- mis, o~da m~strzostwo Pog?m. . 
nawet na wal'lt,?sć .g?śc1 węg1".·rsk1ch nie Feketesem. Poznaniak zbierał punkt za I jąc często reprezentanta gości w wa- Obie druzyny występuJą w naJ!ep 
~ogły wywołac w1ększ.ego z~~eresowa (punktem a w drugiej rundzie szedł na dze ciężkiej Gyerffie'go. Brak opanowa- szych składach. 
ma a .w dod~.tku spo.tk~ła ·w1d,zow p:zy- k. o„ lecz twardy węgier trzymał się Inia ringowego dało się jednak obiecują- • . • 
k~a mes.podz.1ank':2, gdyz w z~sipole ło~z- dzielnie, odgryzając się nawet w trze- cemu zawodnikowi łódzkiemu we znaki Puhar d)a D&JlepszeJ 
k~m zabrakło ~a1na.ra oraz P1łaita. Dziw· ciem starciu. to też w trzeciej rundzie był on bliski • •• 
nie .sklecony zespół n•ie mógł ani przez Wysokie zwycięstwo odniósł Maj- porażki przez k. o. druł.yny polskiej we FranCJl 
c~wJJ!ę być groroy ~a węg.rów którzy .od chrzycki. Wygrał wysoko na punkty Gyerffy. Rada · Organizacyjna Polaków z Za-
n.:.~śh w zu.pełinośc1 z.asłUJZone zwyc1ę- W wadze półciężkiej Simo szedł w st. wski. granicy ufundowała ostatnio puhar prze 
s.two pi~zyczem skr:zywcLzono ich o dwa pierwszej rundzie doskonale prąc d0 chodni, przeznaczony dla najlepszej dru-
pitmkty, pnzyzina~ąc zwycięsh'lo Siip·iń· ' żyny sportowej polskiej we Francji. 
~Jdemu w wa.lee z Fr:iigesem. Rozgrywki o ten puhar mają się przy 

z d!'UŻyny węgierskiej wyróznić wy· pt~~~· 1 .. ni· a mt„Strzem z· UPY Ci·eszyn' sk1·e1· 1~·zyni? do. oż~ieia życia .. sportowego pad•a w pie•r\V5,zym rzędzie mistirza świa- il r naszeJ emigracn we FrancJI. 
ta, di,mJ?a~czyka Ene.kes.a I, który sto-
czył piię'kną wailkę z młodym lee.z bar· Jesienne mistrzostwa piłkarskie żu- W klasie drugiej kluby polskie obsa- Hokeiści Cracovii 
dzo obiecującym z.awodn~kiem Warty py cieszyńskiej zakończyły się zwycię- dzily 3, 4, 7 i 9-te miejsca, 3, 4 i 5 te 
t>e>z.nańskiej Jareckim. stwem Polonii karwińskiej która w miejsce zajęły kolejno Siła Trzyniec, Si- zaproszeni do Czechosłowacji 

Poza Enekese.m wyróżnić należy ró- ostatnim spotkaniu wygrała z AFK. Bo ła Karwina i Pogoń Frysztat. . 
wnież Kub!.no..<0 , Fry«esa. ReGzta za.nre· S. K. Wysokie Tatry organizuje W 

"'& s 'J:' humincm 5:1. Drużyna polska zasłużyła Mistrzem żupy ostrawskiej został S. d · h 4 d 7 t · · Ik' · d 
zentowała się pa:-zeciętn1.e. Godzi sJę mac o s yczma wie 1 mię zyna 

w zupełności na tytuł mistrza. Na 16 K. Iiruszow. Zeszłoroczny mistrz, zna- d t · · h k · N 
~rz•>fem za.znaczyć, że cała drużuna za- ro owy urmeJ o eJowy w owym 
J:' ,.. możliwych punktów zdobyta ona aż 13. ny w Polsce , Slovan" z Morawskiej O s k w t · · 
P·rei·~inlo:wa.ła się z i'aiknai'lepsze,1· skony • mo owcu. urmeJu rozgrywanem o 

Drugie miejsce w tabeli zajął zeszłoro- strawy zajał dopiero trzecie miejsce. h L F c d C'tt 
n.;:i.d wz111lęd•em wychowania spoirtowe«o. I pu ar prezesa· · · · yr. i Y wez-
t' & 5 czny mistrz SK. Orlova. d · t d · k' · k' \V/ drużynie kombinow1;1..nej na pierw- mą u z1a1 ruzyny czes ie, węg1ers ie 
uym planie po&lawić nalezv nasze.g.:> B ...... • 1 ' rumuńskie i polskie. 
sta.rego wygę ringowe.~o wa.rciarza Maij· o„serzg wm tfll~t:·• Z Czechosłowacji mają startować 
chrzyckie~o. Exm$.trz Po.liski nagrod..z.o· I '9 praski LTC. i Troppauer :E. V. (Opawa), 
ny z06itał hucmemi okla-s.kami z.a pięk· li wolczq W niedz~elc ft ~odzi z Rumunji bukareszteński Tennis Club, 
ną walkę sto~zoną z fekeresem. o misdrzos~wo z Budapesztu B. K. :E., wreszcie z Pol-

1\lajchrzycki dowiódt w w31ce tei, W d h d ; d . 1 db d . ,v,.1 . ,__k .1 . h ski Cracovia, która jakoby już nadesła-
.· ; . . ć . b . na c o z~cą n.e zie ę o ę zie . w L me DV1 s poczyni w ostatnie cz.a· la zgłoszenie do turnieju 
ze n.e zam1erza ~ozegna się z Yt się w sali Filharmonii o godz. 4-ej po : sach ogromne po; tępy i w szeregar.h · 
szybko z rę~aw1cam~. . . , • poł. pienvszy mecz o tytuł mistrza dru- 1 pięściarzy Ogniska z.najduje się kilka Od po ·ed • R d k jł 

. Poza MaJchrzyck1m wyrózmc .row- żynowego Polski. I talentów. WI Zl e a c 
m~i ,wypa~a Kłodasa, który z dma na Walki .bo<kserskie o mistrzostwo są . Dodać wkcńcu ~1'lle~y, ze mecze o M i z. Rozpończykowie _ Łódź. Kruipo. 
dz1en czvm postępy: . . . zawsze ciekawe, gdy.ż ze względu na. 1 m1striostwo odbywaią stę syst~mem o- ny oitrzymrul~śmy. UTaitować .się może tY'l!k,0 ten 

Stosunkowo dz1eln~e trzymali si~e wielką stawkę zawodnicy da.ja, z siebie limpijskim, według którego drużyna k!ub, który .. z.ajm:'1e ew •• gr.u?ie ~1imin8ic~inei 
K m oraz Jaskóła. NaJ5ła ~ym w dr . s. ttm łku. I która prte_!!ływa z:.ostaje z dalszych s.pe>t pierw~ze mie1sc.e. N.a1więcei &J:am ~Lada. 
:yµfe kombinowanej byl' Miksz - za- Same walki :-ć.żni~ się tem od <>pot-, kań wyclimi.nowana, natomiast wrazle obe~~e ZG;;b~mu.. P ż 
W dnik, z~ajdująCY: s!ę P.o dtugi czy kań towarzys:kich, te trwają cztery I wyniku remisowego mecz zostaje pow· &eni;. Cieis

1:„ a~ ba.~%~ że YP.:f1~9Z~ 
trzeci w rmgu. Dz1w1ć się należy orga- rundy, zaś punktują ~ędziowie neutral· tórzo.ny. Zwyciężca meczu IKP-Ogni- Ina meoz.e. . · 
tiiz~torom, ie pozwolili ~obi~ ~a tego ro- ni, t. zn. wyznaczeni z okrę~ów nieza-1

1 
.sko sp·otka się w walce finałowej o mi- .s. M•chaczewaki - Łódź. Ku.pony otrz.y

dza~u ek~peryment. WYSlaw1aJą~ na sp9t interesowanych. strzostwo drugiej grupy z warszawską ma:~śmy. Mo.te w tym roku szczęścle Pa.nu 

kame m·ędzynarodowe zawodmka kto- Przeciwnikiem mi.str.za Łodzi będ:d·e · Skodą, która przechodzi do drugiej run· do.p=e 
remu brakuje jeszcze b. dużo, by mógł wileńskie Ognisko. Będzie to pierw~ta i dy walkowerem. kmikw. Smyczel„ Zo.st~ł Pian dopus.?iorony do 

N1 wogóle występować publicznie. wizyta pieściarty Wilna w Łodzi. W 1urwKal. •4, ki '""-'"' K ot -•·ś 
• · _ ius - ..,..w;, up·oiny l'Z'Yillliilll my. 

Nagroda ofiarowana przez.„ sekcJę • . , Cz. Kar<>liwiak. Zootaił·a Paru doipuSIZlCZ<OM. 

~~~~~k~10;~lskY~~~~ -l<~~~rin~w~~i;ża; Czescy Pf łkarze zapraszaja ~olakow d~ ~~~:~ P~ośba Pana ~D~a.ła u~ęd-
przez h:. o. wróciła do łaskawych ofia- • ruon.a. • • 
roda\\·ców. Fundowanie tego rodzaju Na ostatniem posiedzeniu zachodnio I Już w najbliższych dniach mają się roz 1d ·k~E. Kahszawski. Zootał Pam d01l>=cz.o111y 
nr.gród uważamy za wyrnce niewskaza morawskiej żupy pitkarskief uchwalono począć wstępne pertraktacje ze związ 0 

·urs.u. 

ne i z punktu widzenia sportowego za rozegrać szereg spotkań międzymiasto-, kami polskiemi. M. d kl · b 
r~itdopuszczalne. wych. M. in. reprezentacja Brna ma się Zaznaczyć należy, że reprezentacja u: ZY U OWE zawody 

Sędziowie wywiązali się ze swego spotk~ć z .Wiedniem, .Bukaresz~em, Za- B_n~a należy do bardzo ~!lnych i. w rok.u I bokserskie K. P. Zjednoczone 
zadartia naogót zadawalająco. w jed- grzeb1em i Jedn~m z .miast Polski Krako-łb1ezącym. pokonała m. m. drugi garm- · 
nym tylko wypadku zagalopowali się wem l~b K~tow1cami (względnie z repre tur Austrj1 4:1. W piątek, dnia 10 listopada odbędą 
żbytnio w swoim szowiniźmie lokalnym zentacJą Gornego ~ląska). sfę w sal! KP Zjednoczone przy u11. Przę 
przyznając zwycięstwo Sipińskiemu. I · „. „ · dzalndanej 68 o godz. 19-ej mi~dzyk1u-

Po prezentacji zawodników !:>raz Reprezentacja hokejowa Korespondencyjne bowe zawody bokserskie na których 
wspólnej fotografii pozostali w rin~u re odlbędą s~ę wa1lik1i nas·tępujących par: -
prezentanci wagi muszej Euękes II ł BI- Pragi za wody Cieplowski (Zjedn.) - Morawski (G.), 

J Kijewski II (Zjend.) - Gotfryd (Iiako-
cer Ó ·zwycięstwie węgra zadecyciowa- ~zyjetd.ta d~ Polski , strzeleckłe Polska-Częcbo• ab), Brzęczek (Zjedn.) - Wojciechow· 
ta ostatnia runda, w której był on 0 wie W ~1aeh 11 1 12 L1Sb:~fada z o:ita.z,ft słowacja skI (Oeyer), MkhaJak (Zjedn.) - Krom 
le lepszy. Pod koniec spotkania otrzy- otwaiiic1a S1Jhieme,go lodO\Wsika w Kaitt:>· Dnia 12 listopada rozegrane zostaną (Oeyer), Szczepański (Zjedn.) - Miko-
muje Bicer cios w szczękę, lecz gong w1caich, mzc;gl'IMle Z()~ta.ni\ dwa ciekawe korespondencyjne zawody strzeleckie łajczy.k (Geyer), Marczewski (Zjedn.)
ratllie go od przegranej przez k. o. mec~c hokeiow;e poamędzy rep.rezentacj24 pomiędzy Polską a Czechosłowacją. za- Woźn1iak1iewkz, Rainert (~jed~.J--Dlllr-

W wadze koguciej przeciwnikiem P·ra.g:L, a komb1nio.w.P.nytn _7.•sit>Ołem pi.')• wody odbędą się w Pradze i .Warsza- kowskl, 0~~), ~rzaskails~1 (Z1edn.) -
Kubiniego był Krum. Zawodnik Qeyera ługllll110wo~z.achodniiet Polislu. wie na Bielanach. Program przewiduje Szurrnanski i Jaskóła (ZJedn.) - Kło-
trzymał się dz.ielnie, walczył jednak nie- W sikł.a<i r~r·e.teniba:cj:i Pr~i wejda strzelanie z broni wojskowej z dowol- das (Wlma). 
cżysto a pod koniec spotkania zabrakło n.aijlepiSii zaw<>diniicy LTC. z · Hromadk" { nego karabinu bocznego zapłonu. 
mu tchu. Wygral na punkty Kubinyi. Ma.ledkirn na czele 011a.z niti'.tóny ~· / Wielki turniej 

Reprezenta11t gości w wadze piórko- cze iinnyic~ kilubóv.t (~airta i t d.). Re· N"owe władze szermłercinr na Wę~zeeh 
wej mistrz Enekes · przez trzy rundy ~~.z.enitaiOJa ~ołiudn:l~·z.aich~ Pot· -J a~ 
wam w młodego zawodnika Warty Ja- Sk1 sikłaJdi~ć Silę będht z ir.a.cey śl~a. i ~ hokeistów lwowskich W drugiej połowie lutego odbędą sio 
reckiego. K1-.aikowa. łfVe Lwowie odbyło się walne zebra- w Budapeszcie wielkie międzynarodo· 

Poznaniak inkasowa?" wiele WY· Zai1:1Ząd ~.zin.go łoN łr~· nie · okregowego Zwia.zku Hokeju na Lo- we zawody szermiercze pań przy udzia-
.trz~mał jednak 

1

dzielnie do końca' spot- .go !Pl'lz.~Olbotw!Uje ~em szer6i c.ieka· dzie. Na z7branh1 złożono specjalne po le l!aHepszych szermierek Węgier, Au· 
kania przegrywając wysoko na punkty W17'h ampre&: Mdi~y . e. w K11bowM:&~h dziękowanie Pogoni za skuteczną ob ro- strJt, Niemiec 1 Włoch. 

W wadT.e lekkiej ciekaWE\ walkę sto- maiJ~ ~~= ~ Mata ~a nę honoru lwowskiego hokeju zarówno 
cz'Yll Frygyes z SJpfńsklm. Węgier nie- Hmi9e., .~Oil Seba.der, lilly i Olly Holz· w walkach o mistrzostwo Polski Jak też 
zwykle agresywny atakował bez przer~ man ł i!N1ll. na turnieju zakopiańskim. 
wy przez trzy rundy a w trzeciem star- Pirawidopooobnie w Ka<tnwioach, od· Po udzieleniu absolutorJum ustępufa.-
ciu nie dopuszczat przeciwnika wogóle będme się ~ówn1iie:t mecz hokeiowy po· cym władzom wybrano nowy zarząd z 
do głosu, mimo to sędziowie przyznali między 11epr~entaoją Polskd., a reprezen pp. Zagórskim, por. Szybą, Sperlingiem, 
zwvciestwo Sipińskiemu. taioją KMaidy. KaioE1idyijczycy p.rzy;etdża· Neumanem i Kunaszawiczem na czele. 

W w&dz;e półśredniej Andorfer prze- ~ą cLo EuaiQoy w końcu li~.l.'dia.. Prezesem Związku pozostał .w dalszym 
ważal znacznie nad Mikszem, który ciągu p„ ~ó.rski.. 

Majchrzycki I Polus 
przenosz1t sit: do Warszawy 

. W Wairsz.arwi•e b'aw:ią dwaj z.nani ?ię·~
c1air.ze po1zt1ańscy Maqchrzycki i l o.Jus. 
Majchrzyokii n-0s:i się z myślą p.:zentte· 
s~miia. do CWS, a Pia!lus do Skodv. 



Budowa największego Id.na w Tokjo1 łączącego w sobie pOd względem arch;tek
tooicznym wszystkie nowoczesae zdobycze Ameryki i EuroPy, jest już na ukoń

czeniu. Kino to pomieści 5000 widzów. 

CIENIE CffiŃSKIE. · l 

Taniec powyższych trzech gracyj cieszy; 
się w jednym z teatrów nOWOijOrskich 

. ' • 

8 XI ·MW& "ff 

Por. Baillie-Stewart, skazany przed pół rekiem za szpiegostwo na 4 lata wię
zienia, liczy obecnie na rewizję procesu i całkowitą rehabilitację, która nastąpi 
·w związku z otwarciem sesji parlament u angielskiego w dniu 9 listopada r. b. 

'f ABRYKANTKA ... CZASZEK 
LUDZKICH • 

. wielki.em powodzeniem. 1· 

Zdjęcie 
IMMM\łf. :.: I i i i I i: i 111111 ł ,, ,,,, 11111111l'ł'i„11 •• ,, 111 Pl „ 

r i sprzedając je studentom medycyny. 
przedstawia stolicę Szwecji, Szt okbolm, z jej główną i najbardziej oży- J 

. wioną dzi-1. - ,;·--. · llll' 2,• ~ ff lllłllllllllllllłllłfTłlłlłJlllłlllłllłtlllłllłtłlł~"""" 

Codzienna nowelka ,,Expressu" nyoh ś·rodłków eto żyoi1a, poist.a1nowifa I tał go.sipodynńę. 
poz,baw:ić s.i.ę życia. - N~e wiiem - od\pa.d:.a sroamuszka, &po' -'kan· .-e no 1006:.s-1-e· .· . ~l~einsa do gł~bi WZll'll~-z~ła ta ~;d·1oidl~r.c1ic:qąic si~ od n.iieigo. - Ale widio

" • at._, . poMedz. P00;t~riill: oczyw~sc1e zaoip1e· cim1e me zaan1ieraa taJk SZ)'lbko powró· 
. kOW1ać się niiesrezęśliwą cliz.i,ewczyną. - cić, bo zahr:ad:a ze sobą wszystade srwo~e 

- Żegnam .pana! galo również wątpl'iwości, że nosi się ' Udał się z nńą do nafbliższego, ntediro· rz.eczy. · 
- Dow1idzen:~a pa111u, painie szef.ie! ·Otna ze złemi zamiarami. ' g1ego hotelu i wynajął je{ [J01kó.j. - Jestem bardizio mespolkio~ny, pój· 

. Obaj mężczyźl,li rozeszli się. Wła-1 I w chwiil'i, gdy przechyf}iiła siiię zu.- Po paru dniach iedinaik dizii.ewiczyna dię ieó sZlt.llkać! 
scireiel bintra udał s:ię najiprawdÓpodob- 1 peł.nlie przez barjerę, zamierzając ska- W\Pl'lowadZiił1a s.~ do Illiiego. K!lemen.s na- - Niech się pam nde nii.eipok·oi ·
niej do re-s1aJU1racj1i, a ' K-ieinens, jeden z czyć w t11UJrty rzeki, Klemens pochwy- wet sam jej te~ nie ZaqJ>rotp·o111ow:ał, p1owieclJZii1ad:a cicho staiiU!SIZJl<.a. - Ja już 
jego najsikromniejszy1ch pracown:Lków, d ją wpół. lecz ona wysu.n.ęła ten prOfieikt. od tygo.dlillia wiiedziafaim, że ona tu nie 
c,iemnemi uH'iiczkaimi podążył w :iJkerrutn:lru - Co pani rrobi? - zawołał przera· I Klemei!lls rozp·oczął nową erę„. ipozositani1e. Mów:iłia mi 111aweit sama, że 
swego m1'esz.kaniia. żony. - Dlaczego pand chce skoczyć Zmiooiił się n~ do poznaini.a. pain zibyt mało zarabia i dlla1teigo chce 

Tyile lat już przecież wracał tą samą dlo rzekj? Oiichy, ponury ul'zędniozynia, od:Z)'IS· l :;;tąd oclieaść. 
dirogą.„ Tyle lat.„ - Nie chcę, by pain mnie ratował - kał humoc i radość życia. Gdy kończył I Klemens pOiz.~tał w domu„. 

Ody zaczął pracować w bńuirz.e, byl krzyjk:ięła mu w odlJ)Owiedzi. - Nie p•r:acę, pogwi:z1dywał w~oło i śpies.zył I I od te.go wiecz.oiru znów stał się 
jesz.cze młodym chłopcem. chcę zyć! siię clio domu. Bo tam pl'zecież czekała sza,rą, be:zibarwną mMzyną, wyk1:>nywu~ 

W tych czasach miał jeszcze dość - A ja pani nfo pozwolę skoczyć! n.ań ll1lllla, lrobi1e.ta, k:tóreri uratował ży- jącą lllp•atyciZn~e swe co.dzienne czvnno· 
diuże aspiracje, z k•tórych jednaik ba-rdzo Słyszy pani: nfo P.ozwolę! . cie i w ktt?red, jak ła.ttwo się diomy~leć, śoi. P0igoc1z1ł s~ę S'zybko z.e s.wyin lo· 
prędko zrezygnował. - Ale kredy me mam z czego 1 Po- za.kochał się. sem i zidawa_ło mu si!ę już, że Irmy wo· 

Stat się jednym z tych ciohyich, sza- co żyć - odpow.ied~iała ~ drżą.cym To była je,go pi.erwsiz.a. gorąca mi- gó1e n1i1gdy ruie był·o, ż,e ho był tylko s·e.n. 
rych pracown~ków, o któi:-yiah się ni~gdy ?"ł~sei,n. --; Jestem ZiUpełme sama na łość. tylko sein. 
n,ie mówi i' .kitórych się w bi111r-ze Drawie sWi'ec1e, rne mam grosza przy dlUISzy.„ Czy .. Imna odiwzaąemniifo mu się uC:zJU· Aż po k~~ku mies~l'l!cach, gdy tą sa· 
nie dostrzega. Zarabiał, nłewiele, aile · · Klemens wziął pod ramię niez.najo- c:iem ?. Tfló.dm10 było odtpowtliedizić na to mą dirogą wracał do diorrnu, znów za
:niimo to miał jru.ż pewno oszczędności. :ną. Nie opierała mu się. Gdy maleźN pyta.n~e. Kl.e1mens zresz.tą n~e myślał ni- uważył na moście ia:kąś kobietę. która 
Rezygnował bowieqi ZUJPeł'IlJie z wszel- siię przy latami, zaiuważyl z niemalem gdy o tern. Wystarczyło mu, że pou tą c.hciałra siię r.wcić clio rzeki. 
kiich zrubaw, nie choozU do knai1' i wo- zdziwieniem, że niezinadoma jest jeszcze cł;ziewcz~, nie w~z~a~ świata . i sita1r.ał . Gdy dop·a-dł do niej z j:i.ki.m~ okrzy· 
góle ni1gdy nie miał żadlnych zachcia~ ba·rtdzo młoda, przystojna i wca.ile łaidltlie się sipełn.ic : ws1.z.e-lk11e reJ k~sy. khe:rn, odeipchnęła go o<l siebie i uciekła 
nek. llibraina. · A Irma miad:a d!uże wyima.g.ama. Zą· To była lrma„. 

Od tylu lat jtll!Ż odnajmował niewlel- Wes~~ do jakiejś kawiami: Młoda dał.a ~oria~ rtcitęcej pi.eindiędizy. i z osz.ctę· Klemeni,, .1:e mógł zrozumieć, dla· 
ki pokoilk, przyvwyczail sdę do swej gcr kobieta byfa bardzo głodna. Gdy · wY- d1111?śc1 Kl0111-erl&a wkrótce nie ip~ost.ało cz.~o ode.pchnęła go od s·~?bie. Byfoy z 
spodyni, z1gaJ:ibitonej sta:11usiki i nawet pitia ikiiltka szk:!a:nek herbaity ł pochtooęla am g.11.()!Sim. . . .pewno·ścią puścił s1ię za ni1 w p(.gon, 
j·uiż niie myślat o fom, że mógłby vnaczej znaczmą Dlość butek, rozpoczęła · swe W,.o.woTJa1s. Wll'?'Sz·~t~ ~~db)4 s;ę nra o.cl- ~~yby św!ad'...:<?m tej >ceny riie był j.i· 
urządz.ić s<Ybie żYQie. smu1trne zwierzenia. wagę i ~dimał 1e1, ze l>OWt1Ma trto· k1ś żebrak-in ;•ral~c?.a 

Tego wieczoru ~lemet1!s był bairidJz,o Przed fi01k1iem ?yła 111rzę.dn~czką ba'tl- ohę . ogratliiozyć swe wyima.gania, gdiy.ż - Panii.e, ja ją znaim nie od dtz.i15,iiaj _ 
zmeczony. Dlatego też szedł wol1t1ym kową. Ody s1trac1'ła tę praoę, zostaila on n~e rot1.1Po11ządl2a taik z.naicmemi śl':lld.· roześmiiał „{~ cynicznie - =~na iuż M. 

krokiem. I nag-le, gdy zna!laz.ł się na ekspedjentką sk1lepową. kiami. w~zystkic.it mostach urządzała takie 
moście, stanął jaik wryty. P111Z1ed. diwoma miesiąc~ qą zredlu· Naist~~nego . dniia :J?G te~ ri~zmowie, sc~y. Udaije, że chce popełnić samo-

Przy batjerze stała jakaś ll\.ldzka po- .kowanio il od iego oz.aiSn me mQgła zna· 1 ~dy :wrocił ~ foura, nie zaistad: 1uż Irmy bó1stwo - ale n~gdy n1ie zr~i sobie ni.c 
stać. Mil!Tio ciemności nie trudno było leźć żadnej pr.acy. Po bezskutecznych I w młeszikaniu. . złego. Chce tylko w ten -;p.osób złapać 
zauważyć, że była to kobieta. Nie uile- pos,zukiwiaitlfa.ch, znajdując siię bez żad- I - DOlkąd prun1enka W"fSzła? - spy· fraryera.„! Tłum. n. 

Za wydawcę i druk.: Wydawnictwo „Republika" sp. z ogr. odp., redaktor odpowiedzialny: Jan Grobelniak, Łódź, Piotrkowska 49. 




